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0 wstrzymanie działań wojennych w Galicyi, 


Poznań. (PAT) Depesza iskrowa stacyi 
znańskiej. Konferencya pokojowa w swej nocie 
z dnia 19 marca zaproponowała rządom pol- 
skiemu i ukraluskiemu wstrzymanie działań 
wojennych w Galicyi wschodniej. Podczas przer- 
wy tcczyłyby się w Paryżu rokowania o rozejm 
za pośrednictwem rządów sprzymierzonych. W 
tym celu postanowila konierencya zamianować 
komisyę rozejmową, dla wysłuchania przedsta- 
wicieli obu stron Komisya ta mieć będzie sie- 
dzibę w Paryżu. Skoro zawieszenie broni będzie 
zawarte i upełnomccenieni przedstawiciele Pol- 
ski i Ukrainy wyrażą gotowość przedstawienia 


po- | swoich życzeń, komisya rozpocznie swoją dzia- 


łalaość. Dla uniknięcia zwłoki, wysuwaną jest 
myśł, aby przedstawicieli ze strony polskiej ro- 
wołać z pośród członków  delegacyi polskiej, 
znajdującej się w Paryżu. Aby poparcie pośre- 
uniczące rządów sprzymierzonych mogło być 
urzeczywistnione, ważnem jest. ażehy umowa, 
dotycząca zawieszenia broni, omawianego obe- 
cnie w Galicyj wschodniej, nie zawierała nicze- 
go, coby mogło przesadzać charakter przyszłego 
rozejmu. Rządy sprzymierzone nie mogą wąt- 
pić, że rząd polski przy pertraktacyach o zawie- 
szenia broni postąpi w myśl powyższej zasady. 


Ukrażńcy żądają od kongresu natychmiastowego uznania 
republiki ukraińskiej. 


i docznym błędem, że rząd, który chce wejść w ' 


Paryż (PAT). Delegatya republiki ukraińskiej 
zaopatrzona pełnemi upoważnieniami rządu u- 
kraińskiego, żąda od kouferencył pokojowej na- 
tychmiastowego nznania. Nota, wysłana w tym 
celu do konferencyi pokojowej, brzmi dasłow- 
nie: Naród ukraiński posiada wszelkie prawa, 
aby się módz zorganizować samodzielnie i niw 
może być zawisłym od żadnej obcej konstytu- 
anty. Ażeby módz prowadzić wojnę z naujeżdź- 
cami i ażeby zaprowadzić ład w kraju, zniszczo- 
nym przez wojnę, uważamy za konieczne, aby 
nas uznano za państwo samodzielne. jest to wi- 


| stosunki dyplomatyczne, handlowe i finansowu 
| z innemi państwami, natrafła na takie trudno- 


ki osłabia siłę kraju, który ma walczyć z nie- 
przyjacielem całej Europy cywilizowanej, z bol- 
szewizmem rosyjskim. Dlatego delegacya ukra- 


ińsza domaga się w imienin swego rządn do- |! 


puszczenia delegatów ukraińskich na konieren- 
cyę pokojową i natychmiastowego uznania re- 
publiki ukraińskiej, jako suwerennego i nieza- 
leżnego państwa. 


Wielkie straty Ukraińców w Galicyi. 


Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego z 4 marca. Front galicyjski: Pod Lwowem 
i na południe od Gródka Jagiellońskiego spo- 
kój. Miedzy Etenan a Zarzeczem, na poludnie 
od Sądowej Wiszni, walka artyleryi i potyczki 
Oddziałów wywiadowczych. Kilka sotni ukraiń- 
Skich zaatakowało Strzelszyska, Atak odparto. 
Również nie udał się nieprzyjacielski atak na 
Lelechówkę (6 kim. na północ od Janowa). U- 
kraińcy poniósłszy wieksze straty cofnęli się 
na dawne pozycye. Pod Wiszenką Wielką oży- 
wlony ogień karabinów maszynowych. Na linii 
Staje—Belz działałność wywiadowcza. Oddziały 
nasze obsadziły wzgórze Choraj, na pólnoc od 
Wiszenki. 

Front 
strzałów armatnich. Na innych odcinkach po- 


Wołyński: Pod Hołubami wymiana | 


łcżenie bez zmiany. 
| Front lliewsko-białoruski: Na wschód od 
i Pińska potyczki oddziałów wywiadowczych. 
: Pod Baranowiczami i Lidą spokój. 


Misya franc. na froncie litewskim. 


Paryż (PAT). Z Zurychu donoszą: Misya woj- 
skowa francuska przybyła, po zwiedzeniu fron- 
tu litewskiego, do Kowna. Wszędzie ludność 

przyjmowała ją Owacyjnie. Wieśniacy masowo 
| przybywali na stacye kolejowe i żądali od ofi- 

cerów francuskich broni, aby módz walczyć w 

armii narodowej. Szef misyi oświadczył, że 
, sprzymierzeni wezmą pod rozwagę żądania 
kraju i dostarcza wszystkiego, co jest potrzeb- 
ne do zaopatrzenia go w żywność i broń. 


0 polepszenie żołdu w armii polskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. Na posiedzeniu komisyi wojsko- 
wej scjmu poseł ks. Pośpiech poruszył sprawę 
traktowania rannych żołnierzy w szpitalach i 
wogóle żełnierzy, przez oficerów armii polskiej, 
Obecny na posiedzeniu wiceminister wojny, 
stwierdził, że stosunki w armii są faktycznie 
opłakane i niemożliwe. Oświadczył dalej, że 
w wojsku szerzy się de: w alizacya z powodu 
braku najprymitywniejszego wyposażenia, So- 
cyalistyczni członkowie komisyi podkreślili, że 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


żołd oficerów íi żołnierzy jest bardzo nizki. Żoł- 


nierze muszą Sobie dckupywać żywności, na 
własny koszt muszą się umundurowywać. W 


końcu wiceminister oświadczył, że projekt mi- 
nisterstwa wojny o rrzymusowej rekwizycyi 
bielizny na potrzeby wojska, , przedstawiony 
przez to ministerstwo Radzie ministrów odrzu- 
cony zostai z powodu cpozycyi ministra handlu 
i przemysłu. 


Sojusznik — wrogiem! 


Kraków, 4 kwietnia. 
Tak się dziwnie rzeczy na kongresie pokojo- 
wym ulożyły, iż Polska, świeżo uroczyście pro- 
kłamująca Swą chęć zawarcia sojuszu z pań- 
stwami koalicyjnemi, w liczbie sojuszników 
właśnie znalazła najząciętszego swego wroga. 
Miano to najzupełniej przysługuje Anglii i jej 
iłównemu _przedstawiciełowi na kongresie 

Lloydowi George, który czyni wszystko, aby 


przeciw Poisce chronić interesy — Niemiec! 
J 


| 
| 
| 


Intsresy wspólnego wroga obu „zaprzyjażnio- 
nych“ państw, krajów i narodów — Anglii i 
Polski. 

Wrogie wobec Polaków stanowisko Lloyd 
Gecrgc'a zarysowało się szczególnie jaskrawo, 
gdy przyszła pod obrady kongresu pokojowe- 
go sprawa przyznania Połsce Gdańska i ujścia 
na wskro- nełskiej narcdowej rzeki Wisły. 

Zdaniem Gerrge'a — zbytcczny to „prezent“. 


ści, W tej tak ważnej sprawie każdy dzień zwło- , 
| 


i 


Wystarczy jeśli się Polsce przyzna wolną że- ! 


Jenerał W. Iwaszkiewicz, 
dowódca na galicyjskim terenie wojny. 


glugę po Wiśle i dwie linie kolejowe, prowa- 
dzące do wybrzeża bałtyckiego. „Sojuszniko- 
wi“ naszemu idzie rzekomo o to, iù w razie 
„przyznania -Polsce Gdanska i całego Pomorza 
polskiego, stanie się ono ogniskiem irredenty 
niemicekiej. Nieszczery, iaryzeuszowski sposób 
przedstawiania sprawy znajduje w podobnem 
dowodzeniu wyraz dosadny. 

Anglia nie obawia się irredenty ani w Egipcie, 

ani w lndyach, 


liczęcych 200 milionów nieangielskiej ludności, 
a obawia się jej na wypadek wcielenia półtora 
miliona Niemców do państwa polskiego! 
Anglii nie wystarcza posiadanie kolei 
w Egipcie i w Indyach, 

nie wystarcza jej wolna żegluga na Nilu lub w 
Kanale Suezkim. Anglia silnie chce dzierżyć i 
dzierży władzę nad całymi krajami, przez które 
te linie kolejowe przechodzą, a rzeki przepły- 
wają, 

Polsce zaś ma wystarczyć wolna żegluga 

na Wiśle, 


wolny przejazd kolcjami przez kraj, w którym 
ludność polska conajmniej dorównywa liczebnie 
żywiołowi niemieckiemu, przez kraj, który sta- 
nowił ongi in “nalng część państwa polskiego! 
Polsce ma wystarczyć serwitut polsko-niemiec- 
ki na Wiśle, albo utwcrzenie dziwoląga, powsta- 
łego zapewne w umyśle angielskiego męża sta- 
nu, pod postacią — republiki gdańskiej! 

Dwukrotnie już koalicyjna komisya kongre- 
sowa. zajmująca się sprawami terytoryalnemi 
pod przewodnictwem Camboma, rozpatrywała. 
sprawę dostępu Polski do morza, Na polecenie 
Lloyda George'a p. Cambon zarządził specyalne 
posiedzenie, aby zbadać przedłożone przez Ge- 
oerge'a w sprawie Gdańska projekty. Dwukrot- 
nie komisya ta doszła do jednych i tych samych 
wyników, to jest do uznania słuszności stano- 
wiska Polaków, a mimo to, „ak informuje ko- 
respondent paryski „Rurysra Warszawskiego”, 
p. Kucharski 
Lloyd George z raz za'ęłego stanowiska nie 

ustępuje! 

„W sprawie Gdańska -- pisze ten korespon- 
dənt — premier angielski i nadaj ściera się z 
pp. Clemenceau i Orlando. 

PREZYDENT WILSON ZAJMUJE STANOWI: 
SKO NEURTZALNE, 


„Francya — pisze dalej p. Kucharski ——- mbyt 
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jasno sobie uprzytomnia konieczność 
nienia Polski, aby mogła na punkcie rA 
ustąpić. Opinia publiczna polska nie powinna 
zatem się niepokoic. Troszeczkę cierpliwości je- 
sacze, gdyż 
sprawa nasza już jest wygrana. 

Większość mocarstw jest po naszej stronie, 
po naszej stronie również dobre prawo i konie- 
czność utrwalenia nowej równowagi europej- 
skiej. Przeciwko nam tylko drobne zakulisowe 
wpływy. Nie! Propaganda p. Filipa Karra, sze- 
fa gabinetu p. Lloyda (ieorge'a, i jego niechęć 
do nas nie wystarcza, aby Polskę osłabić i tem 
samera wzmocnić Prusy.“ 

rzyjąwszy za pewne, że w sprawie dostępu 
Polski do morza zwycięży cestatecznie polska ra- 
cya stanu tudzież żywótny interes Francyi, nie- 
podobna nie zaznaczyć, że wrogie stanowisko 
przedstawieciela Anglii wobec Polski, że kokie- 
towanie przezeń kosztem Polski Niemiec po- 
Gwaja znacznie aulorytet koalicyi w Polsce i 
przyczynia się do pcmnożenia naszych trudno- 
ści zewnętrznych. 

Niewątpiiwię inaczej zachowywaliby się Nie- 
mcy. gdyby widzieli. iz wśród panstw koalicyj- 
nych panuje odnosnie do spraw polskich har- 
monia i zgoda wewnętrzna, 

Stanowisko Lioyda George'a podnosi butę 

pruską 
do tego stopnia, iż Niemcy gotują się do przy- 
witania działami i minami wojsk kcalicyjnych, 
mających przybić do portu gdańskiego! 

Oto owoce kunktatorstwa i tchórzowskiej a 
samolubnej polityki angielskiej, która, jak 
świadczą „Dokumenty dyplomatyczne" Klaczki, 
nigdy nie odznaczała się życzliwością dla Pol- 
ski. 

George'owi nie zależy podobno na handlu an- 
gielsko-polskim .Ma on uważać Hamburg za 
port znacznie wygodniejszy dla handlu angiel- 
skiego z kontynentem aniżeli port gdański, po- 
nadto »aś obawia się on pono, że przesunięcie 
się ruchu towarów na port gdański 

osłabi siłę płatniczą Niemieo, 
na zdolności zaś płatuiczej Niemiec, ze względu 
na długi wojenne i procenty od długów, Anglii ; 
bardzo zależy. 

Ale... — zapytajmy — co ło wszystko ma 
wspólnego z wielkiemi hasiaini o sprawiedli- 
wosci, o oparciu stosunków cgólnoludzkich na 
mówych, iepszych podstawach? 

Czy nad ideowgią Wilsona ma odnieść try- 
umf ordyarnie pojęty interes. kupca angielskie- 
gc? 

Czy wojna swiatowa ma się skcńczyć „dzie- 
leniem ludów na podobieństwa trzody”, jak to 
czynił osławi5ny kongres w:encheki? 

Lloyd George jest tu wyrtziciełlem starych 
zasad, służących „urządzaniu“ świata, zasad, 
które sią przeżyty. Miejmy nadzieję, że zwycię- 
ży ostatecznie nie ciasna, krótkowzroczna i na 
rachunku kupieckim oparta pozioma polityka 
Lloyda George'a, lecz polityka, wymierzająca 
ludom istotnie sprawiedliwość. Tryumf takiej 
polityki równałby się tryumfowi naszej sprawy. 

(—ckl). 


Wśród homunkulusów 


Romans ianiagyczno-cnS Ay 


— A jeżeli ten błąd konstrukcyjny 
wielki? 

— Wtedy niszczy się danego osobnika. 

= Więc jest to stracenie, 

— Nie. Osobnik podczas badania pozostaje w 
pełnym śnie nieczucia i bezwiedzy. Jeżeli się 
okaże, że błąd nie da się naprawić, chorego nie 
budzi się więcej, tylko przez zastrzyknięcie pe- 
wnego środka przenosi się go ze stanu snu 
w stan śmierci. 

— Często zachodzą takie wypadki? 

— Teraz nie. Wyrób homunkulusów doszedł 
już do takiej doskonałości, że z fabryk tylko 
bardzo rzadko wychodzą egzemplarze z błę- 
dami. 

Profesor zamyślił się. Za jego czasów, gdy 
biedak ukradł kawałek chleba, nazywano to 
złemi skłonnościami i karano więzieniem, a gdy 
arystokraika u modniarki skradła kosztowną 
koronkę, mówiono, że to zdegenerowanie raso- 
we, że to kleptomania. 

— Ale — zawołał — czy u was jest coś ia- 
kiego. co się za moich czasów nazywało religią? 

Plato dłuższą chwilę spcgladał w twarz pro- 
fesora, poczem oświadczył: 

— To, co za pańskich czasów nazywało się 
religią, od dawna już u nas nie istnieje. 


jest 7a 


| 


O metodę walki przeciw lichwie towarowej. 


Kraków, 4 kwietnia. 
Od jednego z najpoważniejszych oby- 
watełi naszego miasia otrzymaliśmy w 
związku z artykułem naszym „Jak zwal- 
czać lichwę?'' następujące uwagi: 


(S. P.). Artykuł „Gońca Krakowskiego“ o wa- 
dach i niedomaganiach, jakie wykazuje akcya 
przeciw lichwie towarowej, był niewątpliwie 
wiernem odbiciem opinii, panującej w tej mie- 
rze wśród wszystkich trzeźwych, w żadnym 
kierunku nie uprzedzonych elementów. 

Godząc się na zasadniczą tendencyę wywo- 
dów Szan. Autora, nie można też odmówić słu- 
szności większej części przedstawionych prze- 
zeń projektów. Jeśli zaś dzisiaj głos zahieram, 
to czynię to dlatego, ponieważ uważam, że na- 
leżałoby wyrażone w artykule postulaty nieco 
zmodyfikować i tem samem uniknąć w prakty- 
ce nowych nieporozumień. 

Tak więc domagano się tam n. p. stworzenia 
sadów ławniczych, składających się w połowie 
z prawników, w połowie zaś z reprezemtantów 
wszystkich interesowanych (t. j. kupców i kon- 
sumentów), równolegle zaś z tymi sądami re- 
aktywowania komisyi dla badania cen w Kra- 
kowie, w charakterze komisyi centralnej. Ko- 
misya ta miałaby oznaczyć jak największą ilość 
cen maksymalnych i wytycznych, któreby 
wskazywały granicę uczciwego zarobku. 

Otóż przedewszysikiem uważam, że gdy ist- 
nieć będą sądy ławnicze, łączące elementy urzę» 
dnicze z fachowymi elementami obywatelski- 
mi, to istnienie komisyi dla badania cen będzie 
zupełnie zbyteczne. Znawcy, zasiadający w są- 
dach sami, zresztą ewentualnie po wysłuchaniu 
zewnętrznych ekspertów, najlepiej ocenią, jaką 
ma być cena w każdym poszczaągćlnym wypad- 


ku, a orzeczenie ławników będzie miało jedna ! 


cechę dodatnią: indywidualizacyę w postępo- 

waniu, która okaże się niewątpliwie racyonal- 

niejszą od schemaiycznej oceny komisyi. 
Należy przeto Sprawę postawić w ten sposób, 


zostaną stworzone, żądać należy  restytuowa- 
nia komisyi dla badania cen. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że z dnia na dzień nie potrafimy 
zrealizować postulatów sadów ławniczych, kto- 
re musiałyby przejść przez uchwałę Sejmu u- 
stawodawczego. è 
Druga niejasność ariykułu powstaje w 
zku z ewentualną działalnością komisyi. 
W artykule proponowano, aby komisya ozna- 
czyła jak największą ilość cen maksymalnych 
i wytycznych. Sądzę, że wyznaczenie przez nią 
„cen maksymalnych" jest zupełnie nie na miej- 
scu. Wiemy z doświadczenia, jak mało skute- 
czne okazały się ceny maksymalne w Austryi, 
gdzie w końcu istniały tylko w dziedzinie illu- 
zyi. Jest to zresztą. rzecz jasna i zrozumiała. 
Ceny maksymajne, oznaczane jednolicie dla 
wszystkich kupców pewnego obszaru, nie liczą 
się ze specyałnymi warunkami w każdej miej- 
scowośki, nie uwzględniają wreszcie ciągłych 
fluktuacyi na rynku handlowym. Wymogom 
tym sprostałyby natomiast ceny wytyczne, któ” 
re też jedynie powinny w przyszłości pozostać 
w użyciu. Ceny wytyczne, prócz swej elatsycz- 
ności, przystosowania się do warunków kon- 
junktury it. d., mają też pod względem karnym 
tę zaletę, że nie odstraszają zbytnio uczciwego 
kupca od handlu. Przekroczenie ich bowiem, 
— o ile wypływa z istotnej konieczności — nie 
pociąga za sobą automatycznie karygodności, 
jak przy cenach maksymalnych, lecz jest do- 
piero przedmiotem dochodzen sędziego, który 
na podstawie wolnej oceny (przy uwzględnieniu 
opinii znawców) rozstrzygnie, czy w danym wy- 
padku zachodzi lichwa towarowa, czy też nie. 
Ubocznie chciałbym wreszcie wspomnieć, że 
projekt przekazania komisyi dla badania cot 
funkcyi wyznaczania cen maksymalnych jest 
innowacyą, W Austryi bowiem ceny maksyvmal- 
ne oznaczał rząd, komisyi zaś pozostawiono tyl- 
ko sprawę „cen wytycznych“ czyli tę dziedzinę, 
jaką jej wyznaczono w dzisiejszych uwagach. 
Mam wrażenie, że w tym wypadku system 


zwią- 


aby zasadniczo domagać się sgdów ławniczych, | austryacki jest bezwzględnie słusznicjzy i ko- 
, rzystniejszy dla. Ua życia gosnofakczeco, 


a tylko na czas przejściowy, zanim sady takie 


O losie Sląska Cieszyńskiego rozstrzygnie misya koalicyi 
w Cieszynie. 


Kraków, 4 kwietnia. 


Tak Rada Narodowa w Cieszynice jak Naro 


Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego ko- | dnl Vybor w Polskiej Ostrawie wykonywują 


niunikuje: 


i Warszawie: 

„Oddaję misyi ententy w Cieszynie prawo de- 
cyzyi w ewentualnych sporach między Polaka- 
mi | Czechami." 

Z powodu tego telegramu utworzono komisyg 


| 
| 


polsko-czeską. Ustalono, że ma ona za zadanie ' 


wyrównywanie sporu między Polakami a Cze- 
chami. W razie mieosisgnięcia porozumienia 
ma Crzeczenie misyi enienty chwilowo moc obo- 
wiązującą. Pozatiem tak Polakom jak Czechom 
przysluguje prawo odwołania się do swoich rzą.- 
dów. 


— Więc proszę mi powiedzieć, jak na homun- 


kulusów oddziaływa myśl o śmierci. Im bo- 
wiem bardziej ktoś boi się śmierci, tem skwa- 
pliwiej czepia się nadziei wiecznego życia. 

— Dla homunkulusów śmierć nie tworzy żad- 
nego lęku. U nas niema bolesnych myczących 
chorób, u nas niema operacyi, któreby w bólu 
zadręczały na śmierć. W tym względzie jesteś- 
my więcej ludzkimi, niż ludzie. Do tego przy 
łożu umierającego nie płacze niezaopatrzóna 
wdowa ani nieletnie dzieci. 

— Ani przyjaciele? 

— Przyjaciele w iem znaczeniu, jak pan pro- 
fesor je rozumie, także nie. Jesteśmy pod nie 
jednym względem bogatszymi od was, choć mo 
że pod niejednymi także uboższymi. Myśl o ży- 
ciu przyszłem po śmierci nie zajmuje nas, gdyż 
zadowalniamy się przeświadczeniem, że Siły, 
które w naszym organizmie są żywe i czynne, 
że składnuki, z których nasz organizm jest u- 
iworzony, są wieczne. 

— Więc jesteście panteistami? 

— Możnaby to poniekąd tak nazwać. Naszemi 
bóstwem jest natura. Poznanie tej prawdy przy- 
niosło ludzkości niewypowiedzianie wiele do- 
bra. Ale wspominał pan o chęci zwiedzenia 
miasta. Moelibyśmy obejrzeć domy mieszkalne 
homunkulusów. 

Profesor zgodził sie na 0. Zawia.łemionvo ró- 
wnież Filipa, że ma wziać udziat w wicie zee 
Przyszedł z miną bardzo zadowatoraą į; omo% ie- 
dział, że przez godzinę wykładał swemu służą- 


` cemu, jakie były dzienniki za jego czasów i co 


| | udana 


swoją wiadzę na obszarach oznaczonych nkia» 
Telegram p. Clemenceau do rządów w Pradze i 


dera paryskim, opierającym się na umowie z 


| 5 listezada. 


AŻ Go osiatecznego rozztrzygnięcia co do 
przynależności Ka. Cieszyńskiego jest zatem 
Rada Narodowa władzą prawowitą dla polskiej 
części księstwa. 

Decyżzyi konferencyi pokojowej w Pradze na- 
leży się spodziewać ,według opinii członków mi- 
syi ententy w Cieszynie w ciągu 2 do 3 tygodni. 

Telegram p. Clemenceau ma na ceiu zapobiedz 
ewentualnym aktom którejkolwiek strony zmie- 
rzającym do przesądzenia przynależności Ślą- 
ska drogą faktów dokonanych, 
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zawierały, oraz że automat wysłucha! tego 
wszysikiego z największym podziwem. 

— Wipe dobrze się tu czujesz: —- zauważył 
profesor. 

—- Weale nieżle; trzeba się tylko trochę przy- 
zwyczaić do tych automatów. 

Za wyrażenie to profesor skarci go surowem 
pojrzeniem. 

Wyjechałi automobilem, tym razem jednak 

pizec..nym kierunku, niż wczaraj. 

— Pukażę panu przedewszystkiem mieszka- 
nie nasze oraz zaprowadzę pana do pańskich 
kolegów, uczonych naszych. Niestety, nie bę 
azie pan mógł się z nimi rorczumieć, gdyż nie 
uówią oni pańskim językiem. 

-— Jakto? — zapytał Aunti — wszakże do- 
ychczas nie słyszaiem innego języko. 

— Bo my wszyscy z pańskiego orszaku wyu- 


czyłiśmy Się specialne pansing Hrasna, aby 
ran mógł w pieswzych chwilach porozumicé się 
odrazu, zanim zechce pan poznać nasza mowę, 

Plato objaśnii podczas jazdy, Że inņowa ho- 


mmunkulusów składa się głównie z pierwiasików 
japońskich, gramatyka jest nader prosta, a pi- 
aownia jes fonetyczna. 

Automobil zatrzymał się przed 
IRON. 


dużym do- 


Aha. to tu mieszkają uczone auioimaty — 
Zum ażył Filip. 
M już raz cicho. 


D 
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Numer 31 


Utrudnia ogromnie położenie niedotrzymywa- 
ule przez Czechów ugody paryskiej, która zape- 
wniaia Radzie Narodowej objęcie administracyi 
na linii granicznej z 5 listopada, 

Pierwsze posiedzenie komisyi polsko-czeskiej 
odbyte w dniu 1 kwietnia nie dało rezultatu, 
ponieważ Czesi mie chcieli się zastosować do 
wykonywania układu paryskiego. Oświadczyli 
mi, że muszą zasięgnąć instrukcyi od rządu w 
Pradze- 

polscy caionkowie stojący na stanowisku pra- 
wnych układów nie potrzebują się odwoływać 
do rządu warszawskiego. 

Następne posiedzenie komisyi mieszanej ma 
się odbyć w dniu 8 kwietnia. 


Stany Zjednoczone w abronie Niemców 


Kraków, 4 kwietnia. 

(P.) Wśród wielu kwestyi spornych, które się 
wyłoniły pośród sprzymierzonych, wysunęła się 
na czoło kwestya odszkodowania, które Nieni- 
cy mają zapłacić, a co do którego zachodzą zna- 
czne różnice zdań, zwłaszcza między Ameryką 
a Francyva. Francya żąda od Niemców dla sie- 
bie 16 miliardów dolarów odszkodowania, na- 
tomiast Ameryka jest zdania, że odszkodowa: 
nie, które Niemcy mają zapłacić, nie powinno 
przekraczać sumy 20 miliardów dolarów. We- 
dle propozycyi Ameryki przypadłoby Francyi 
dziesięc miliardów, Belgii pięć, Serbii, Polsce 
i Ameryce po jednym mijiardzie dolarów. 


Kłamstwa niemiecko-ukraińskie. 


Kraków, 4 kwietnia. 
(B) Niemcy, którzy oiiarowali wspaniałomyśl- 
nie Rusinom swych wybrakowanych oficerów, 
poczęli śnić dzień i noc o zdobyciu Lwowa, a 
sen ton przybrał z czasem tak wyraziste formy, 
że uznali go za rzeczywistość. Roztrąbili więc 
na cały swiat bajkę o zdobyciu Lwowa a nawet 
Przemyśla i puścili ją w cibeg telegrafem bez 
drutu właśnie w dniu, w którym wojska nasze 
wkroczyły zwycięsko do Grodna. 
Prasa angielska powtórzyła te brednie, z nie- 
dowierzanieim „ednak ze względu na ich nie- 
mieckie źródło. Nie wiemy jakie było przebu- 
dzenie ruskich najemników, lecz czy nie wła- 
ściwej byłoby, by się zajęli raczej losem rodzin- 
nego Berlina? 


Jeńcy polscy z Syberyi 
powiócą w lecie. 


Kraków, 4 kwietnia. 

Położenie naszych jeńców na Syberyi znacz- 
nie się poprawiłu. Rie są oni już jeńcami rosyj- 
skimi, lecz amerykańskimi; w ostatnich czasach 
przetransporiowano ich z obozów jeńców zacho- 
dniej Syberyi do cbozów na wschodzie położo- 
nych urządzonych przez Amerykanów niemal 
z komfortem. Otrzyniują 5 razy dziennie zdrowy 
i obfity wikt oprócz tego cieplą odzież (mun- 
dury amerykańskie) i opał. Gficerowie dostają 
250 rubli miesięcznie płatnych w dolarach. 
W lecie nastąpi odtrunsportowanie drogą mor- 
ską przez Amerykę do ojczyzny. 


jak pisać do jeńców na Syseryi? 

Na skutek interwencyi Amerykańskiego Czer- 
wonego Krzyża, pośredniczy w przesyłaniu li- 
stów na Syberyę, instytucya szwajcarska p. t. 
„Kricgsgefangenhulfe des christiichen Vereins 
Junger Maenner, Bern, Effingerstrasee 1, 
Schweiz‘. 


OOo n T WEJ 
Kogo nie wzruszy 


urok i powab, jaki w okolo siebie sieje najwięk- 
sze arcydzieło filmowe firmy Pathe Freres et Co 
w Paryżu, 4 aktowy dramat 


Nie zapomnijmy nigdy! 
wyświetlany obecnie 


W kinoiteatrze „Sztuka“ 


hoiel Saski, ul. św. Jana 6. 


P. JAN PIETRAS, majster posadzkarski, od- | 


nośnie do zamieszczonej w onegdajszyn m nunie- 
rze notatki „Podwójne dno*, prosi o zaznacze- 
nie, że nie ma nic wspólnego z tą sprawą, ani 
też nie jest spokrewnionym z przekupką tegu 
samcgo nazwiska, 


= 


GONIEC KRAKOWSKI 


Nowy zamach na 


Kraków, ż kwietnia. 

Niektórzy właściciele domów rozesłali do lo- 
kutorów swoich drukowany okólnik, w którym 
zawładamiają, że ściągną z lokatorów kwoty, 
wypadające z tytułu podwyższenia przez Radę 
miejską dla włascicieli reażności podatku gmin 
nego od czy. i «« z $ na $ procent i podatżu wo- 
deociągowegs i 4 na 5 procent. Właściciele ka- 
mienic są zdania, że podwyższenie to powinnt 
zapłacić lekatorzy za cały czas ed 1 lipca 1915 
i obowiązani są również płacić je nadal. W tym 
samym okółniku zapowiadają dalej właścicielc 
realności podwyższenie komornego wogóle, z 
powodu, że podwyższono taryfę kominiarskę, 
cenę prądu elektrycznego, za gaz i t. d. Ta poa- 
wyżka jest indywidualna, a. wysokość jej ou 
realności tak sobie określili, że n. p. zamiast 58 ! 


Żywiec 3 kwietnia. 

(Z.) Dnia 31 marca wybuchły tutaj na tle a- 
prowizacyjnem rozruchy. które przybrały wię- 
ksze rozmiary. 

Jak wiadomo, powiat żywiecki posiada zni- 
komą bardzo ilość ornej ziemi, a wyczerpany 
rekwizycyami austryackiemi, nie jest w stanie 
zaspokoić potrzeb ludności, eo ipso zdany jest 
na przydział artykułów żywności. 

Demonstranci udali się przed gmach bylego 
starostwa. Delegacyę przyjął referent dla spraw 
aprowizacyjnych. Kiedy jednak tłum zaczą! 
wobec niego przyjmować coraz bardziej nieprzy- 
chyłlne stanowisko, delegacyę przyjął starosta, 
na którego ręce złożono prośbę podwyższeniu 
przydziału artykułów żywności. 

Po powrocie delegatów  demonstranci udali 
się przed magistrat, żądając wydania burmi- 
strza i urzędników, kierujących aprowizacyą. 

Nie uzyskawszy nic, tłum rozszedł się, wybił- 
jajęc po drodze szyby w mieszkaniu burmistrza 


Str. 3. 


kieszeń lokatorów. 


čapowiedź bezprawnego podwyższenia czynszu. 


koron miesięcznie ma się teraz płacić 76 4 wię- 
cej. 10 stanowisko kamieniczników jest, najła- 
godniej mówiąc, ciekawe. Wszakże nie upłynął 
jeszcze ani miesiąc od posiedzeń budżetowych 
Rady miejskiej krakowskiej, na których wła: 
śnie roprezentanci kamieniczników zapewnili, 
że podwyżki podatku gminnego od czynszów 
właściciele realności mie mėgę obecnie przerzu- 
cić na lokatorów, ponieważ istnieje ustawa e 
ochronie lokatorów. Co zaš do podwyżek ko- 
mornego z innych tytułów, jak elektryczność, 
gaz, kominy i t. d., przypominamy iu, że wszel- 
kie samowolne podwyższanie czynszu przez ka- 
mieniczników, dokonane bez porozumienia się 
i zgody urzędu najmu, sg nieważne. Lokatorzy. 
| którzy już takie podwyżki zapłacili, moga i ma- 
'ją prawo (aka 4 się ich zwrotu. 


Demonstracye żywnościowe w Żywcu. 


Orgie naskarzy. — Wywożenie środków żywności za granicę. 
(Od naszego Korespondentaj. 


Micińskiego, wiceburmistrza Pantoflińskiego i 
urzędnika magistratu Seemana, 


W sprawie tej otrzymujemy z innej strony 
następujące informacye: 

W czasie rozruchów dnia 31 marca, kiedy 
tłum obił dotkliwie komisarza żywnościowego, 
a jednego z urzędników magistratu wypolica- 
kował, wezwano wojsko i żandarmeryę, które 
tłum rozpędziły. Dzięki zimnej krwi i taktowi 
komendanta, nie przyszło do rozlewu krwi. 


| Jedną z przyczyn rozruchów, to orgie paska- 


: rzy, którzy doprowadzili do niebywałej droży- 
zny przez nielegalne wywożenie towarów z gra- 
nic powiatu £ państwa. 

Przed niedawnym czasem wywieziono 1098 
kg. wędłłn do Morawskiej Ostrawy. 

Oburzona tem ludność powiatu żywieckiego, 
zwraca się z żądaniem do sfer rządzących, aby 
położyły kres wywozowi nielegalnemu, co przy- 
czyni się do obniżenia cen śradków żywności, 


Niezwykła zbrodnia dwóch sióstr. 


Co opowiadał Giovanni Falco? — Wyniki śledztwa. 


— Aresztowanie. — 


Rewizye. — Na t:opie zbrodni. — Odkrycie mordercy. 


Lwów, 3 kwietnia. 

Dnia 27 marca b. r. o godz. 7 rano G iovani 
! Falco, były jeniec włoski, zamieszkały „katem“ 
u Rozali6 Czesnikowej, zaąawiadı: ım}  lokatorkę 
kamienicy przy ul. Niemcewicza 1. 7, Amalię 
Gawin, że dnia tego, gdy wrócił runo do domu, 

| ZASTAŁ SWĄ GOSPODYNIA LEŻĄCĄ 

W ŁÓŻKU 


bez znaków życia. Wówczas też mówił Gawino- 
wej, że dnia poprzedniego o godz. 1,30 w połu- 
dnie, gdy wszedł do mieszkania zastał u Cześ- 
nikównej dwie panienki, które leżą w łóżku 
Cześnikówna gościła czarną kawą. Z tej okazyi 
i Fajca ugościła ona garnuszkiem czarnej ka- 
wy. Po wypiciu wyszedł on do miasta, zawia- 
damiając przedtem gospodynię, iż powróci do 
domu wieczorem. Do dcmu przyszedł wczesniej, 
bo o godz. 4 po południu i wówc/śs — jak opo- 
wiadał — zastał gospodynię leżącą w łóżku 
i nie odpowiadająca na jego pozdrowienie: 

„DOBRY WIECZÓR P. CZEŚNIK — PANI ŚPI?" 


I choć gospodyni wówczas nie odpowiadała, nie 

| zwracał uwagi na to, bo Imyślał, że „zdenerwo- 
wana“ usnęła. Wyszedł więc z mieszkania I u- 
dał się do swych kolegów jeńców włoskich, za- 
mieszkałych przy ul. Janowskiej 1. 110 u Akwe- 
liny Krupak, gdzie też przenocował. 

| Po təm zawiarloneniu Amalii Gawinowej, 

| Falco wyjechał z kolegami Umbertem Zanardo 
i Filipem Marcovicem do arnt brega po pro- 
wianity i dopiero dnia 29 marca b. r. powrócił 

ido Lwowa, gdzie go natychmiast aresztowano. 
Okazało się bowiem że A. padła oliarą mordu 
Oblukcya na iej zwłokach wykazała, że zosta- 

,ła zamordowana strzałem rewoiwerowym. 

| Komisya policyjna wykazała, że po morder- 

stwie 

P SPRAWCA DOEGNAŁ RABUNKU, 


f 
gdyż listy, portfel i inne rzeczy ze szafy, łóżka 
i innych skrytek były porozrzucane, a pudejrze- 
nie to potwierzii także brak wszelkie, guiówki. 
1 Welte zeznań powyższych, jakoieżffrauciszki 


Bystroń, przed kilku dniami Cześnikówna opo- 
wiadała im, że wróżka Dominika Szpirak, za- 
mieszkała przy ul. Szeptyckich 1. 18 
PKZEPOWIEDZIAŁA JEJ ŚMIERG 
od kuli bandyty, który następnie zrabuje jej ge- 
, tówkę, wobec czego zrhuszoną jest pieniądze 
swe dać w przechowanie zaufanej osobie. 
Chociaż podejrzenie o zamordowanie śp. Cześ- 
nikówny skierowane zostało przeciw Giovanie- 
mu Fałco, który znał najlepiej stosunki i po- 
zostawał z Cześnikówną w niebardzo dobrych 
stosunkach i już za. kilka dni miał wyjechać do 
Włoch, jednakowoż kierujący śledztwem star- 
szy komisarz Łukomski, po przesłuchaniu Fal- 
ca i świadków 
SKIEROWAIŁ ŚLEDZTWO PRZECIW .DWON 
i PANIENKOM', 


o których Falco wspominał. 

Z sytuacyi, jaka Falco opisał, w jakiej zosta- 
wił owe panienki, które są siostrami, można 
było przypuścić, że one mogły właściwie popel- 
nic morderstwo. 

Celem wyśledzenia nazwisk owych panienek, 
wezwano Stefanię Falger, zamieszkałą przy ul. 
św. Zofii l. 3, która niedawno wyprowadziła się 
od Cześnikówny. 

Falgerówna, z opisu podanego przez Falca 
przypuszczała, że są to Siostry Adela i Malwi- 
na Suppanówne. 7eznała też, że Adela Suppan 
była wtajeniniczoną w stosunki majątkowe za- 
mordowanej, gdyż raz widziała, jak ta Cześni- 
kównie liczyła pieniądze i naliczyła 5000 koron. 

Na podstawie zeznań Falgerówny, dnia 1 bm. 
nad ranem kom. Łukcmski przejrowadził re- 
wizyę u Malwiny Suppan, zamieszkałej u szwa- 
gra swego Magassy. 
| Znaleziony 
| WYCINEK Z NR. 4388 „GAZETY PORANNEJ" 


dotyczącej tej okoliczności, że Giovani Falco po* 
dejrzany jest o morderstwo. świadczył najdo- 
bitniej, że Malwina Suppan, licząa 18 lat, ukZń- 
| ezna uczenica szkoły wydzialawej im. Korde- 


x 
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Krwawe nieszcory. 
Kościół św. E;żbiety we Lwowie. 
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Kościół św. Elżbiety we Lwowie był -ə jak wia- 
domo — ostrzeliwany przez artyleryę ukraiń- 
ską. Pociski ugodziły w nawę świątyni w chwi- 
li, gdy w kościele odbywały się nieszpory. Ofia 
rą ostrzeliwania kościoła padło wielu zabitych 


i rannych. i 
p—s A 


ckiego, interesowała się tą sprawą. Mimo to, 
Malwina Suppanówna z uśmiechem na ustach 
i zimna krwią pytała się przybyłych, czego wła- 
ściwie od niej chcą? Wreszcie wskazała miesz- 
kanie swej siostry Adeli, liczącej 22 lat, byłej 
urzędniczki Biura kart spożywczych, zamiesz- 
kałej obecnie przy ul. Zborowskich L 3. 
Podczas przeprowadzonej rewizyi u Adeli Sup- 
pan 
ZNALEZIONO 1400 KORON W BANKNOTACH 


i 12 srebrnych koron. Obecna przy rewizyi sio- 
stru Paulina Juszczak, zapytana czy Adela Sup- 
pan miala rewolwer, odpowiedziała ,że siostra 
jej Adela Suppan 

PRZYWIOZLA REWOLWER Z BOCHNI, 


ale przed dwoma tygodniami dała go Zofii Ka- 
lityńskiej. 

Sprowadzona na policyę Adela Suppam po 
dłuższem zaprzeczaniu, wkońcu przyznała się 
do uplanowanego rabunkowego morderstwa 
Cześnikówny. Zarazem zeznała, iż zrobowała 
tylko 1800 koron, z czego straciła 400 koron, da- 
jac z tej sumy 100 koron na buciki siostrze swej 
Mailwinie. Następnie podała, że po morderstwie 
zanicsła rewolwer do swej koleżanki Zofii Ka- 
Htyńskiej, zamieszkałej przy ul. Rappaporta 
Ł7 a, skąd też rewotwer odebrano i na policyi 
zdeponcwano. 

Rewolwer, jak sama zeznała, skradła swemu 
kochankowi Maryanowi Bieleckiemu, a naboje 
dostała od jakiegoś legionisty, 

Wedle zeznań Adeli Suppan śp. Cześnikównę 
zastrzelił» ona. Siostra jej młodsza Malwina, 
która z góry wiedziała, iż udają się w celu mor- 
du i rabunku, była pomocną w wykonaniu za- 
miaru w ten sposób, że czytając listy Cześni- 
kówny 
ZAJEŁA MIEJSCE NA LÓŻKU W NOGACH 

ODWRACAJĄC UWAGE OFIARY 


od zbrodniczych przygotowań swej siostry sie- 
dzącej tuż za głową Cześnikówny. 

Malwina Suppan potwierdziła zeznania swej 
siostry w zupełności. 

Wobec tego obie siostry odstawiła policya z 
zip rokoiaral rewolwereln do ago PEM 


Zmiany w min. spraw zagran. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. „Przegląd Wieczorny“ dowiaduje 
się z dobrze poinformowanego źródła, że vo 
świętach Wielkanocnych oczekiwać należy 
zmiany na stanowisku wiceministra spraw za- 
granicznych, 

Obecny minister dr. Wróblewski puwróci na 
swe dawne stanowisko naczelnika prezydyuru 
Rady ministrów. Na następcę dra Wróblewski- 
go upatrzony jest hr. Skrzyński, były radca le- 
gacyjny w służbie austro-węgierskiej. — Hr. 
Skrzyński uwazany jest za wybitnego fachow- 
ca, to też powszechnie oczekują, że kierowni- 
ctwo spocznie w doświadczonych rękach, 

a 
Reorganizacya min. wojsk. w Warszawie. 


Warszawa, 3 kwietnia. 
(x) W ministerstwie spraw wojskowych oraż 
w sztabie generalnym odbywają się obecnłz 
prace reorganizacyjne. W związku z tem ogra- 


-i man. 
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Wielkanocne szynkipo 1000K. 


Kto wywozi wędliny do Wiednia?! — Tłum chce ziynchować wieprzobója. — 
* szyńcu — rozgoryczony zebrany ium chciał go 


Kraków, 4 kwietnia. 
Bezczelność i bezprawie „wieprzobójów ' prze- 
chodzi już wszelkie granice. Obecnie doszły one 
do punktu, z którego chyba można tylko sto- 
czyć Się... w próżnię. 
Wczoraj rano na Półwsiu Zwierzynieckiem 


zlynchować. Naturalnie żołnierze policyjni, e- 
skortujący masarza, nie dopuścili do masakry. 
Charakterystycznem jest jednak, jak oburzenie 
i rozgoryczenie na niesumiennych i nicob, wa- 


ttelskich kupców doszło do punktu wrzenia. 


zakwestyonowano masarzowi Kopczyńskieisu | 


większą iłość wędlin, które Koyczyński miał 
zamiar, w celach wygórowanego zysku, wy” 
wieźć do Wiednia i Czech. W chwili, gdy go | 
odtrowadzano do komisaryatu policyi na Zwie- 


niczono dla oficerów dojazd do Warszawy do 
dnia 12 kwietnia. 


Em 
Paderewski powróci 10 kwietnia. 
(Teiefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. Premier Paderewski powróci Ł 
Paryża do Warszawy już dnia 10 kwietnia. Ter- 
min ten ustalił Paderewski, żegnając się z na- 
czelnikiem państwa. 


a 
Sprawa reformy agrarnej. 

(Telefonem od nas*ego korespondenta). 

Warczawa. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi rolnej, pod przewodnictwem posła Wi- 
tosa. Głównym tematem. posiedzenia był pro- 
joxt rządu w sprnwie reformy cgrarnej. 

Poseł Stapiński zaatakował przedłożenie częi- 
du z tego powodu, że projekt ten nie zawieru 
nic konkretnego, prócz mnogości ogólników i 
frazesów. Twierdził, że tego rodzaju elaborat 
nie nadaje się zupełnie do postępowania purla- 
mentarnego. Sejm musi domagać się od rządu 
przedłożenia projektu, opracowanego wedle ża- 
sad, w ciągu dotychczasowych debat na temat 
agramy w Sejmie przedstawionych. 

Poseł Dąbski polecił komisyi wniosek agrar- 
ny klnbu „Piastowców*, jako podstawę do 3b- 
rad komisyi, zaznaczając, że wniosek ten w 
zmacznej mierze pokrywa się z przedłożeniem 
rządu — a jest bardziej szczegółowy. 

Mowca podnosi, że rola państwa w zakresie 
reformy agrarnej opraniczać się powinna do 
roli pośrednika, t. z. że ziemia, uzyskana przóaż 
państwo, powinna być oddana bezrolnym i ma- 
ZorOiny m, 


a BP para] 
O milicyę ludową. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. Na posiedzeniu komisyi admini- 
stracyjnej Sejmu, ze strony Związku narodowo- 
ludowego postawiono wniosek, domaggjący się: 

Rozwiązania milicył ludowej; 

powołania do wojska milicyantów ludowych, 
będących w wieku poborowym, dalej wcielenia 
pewnej części milicyi ludowej de policył pań- 
stwowej, w końcu Związek narodowo-ludowy 
wzywa rząd, aby ten w jak najkrótszym czasie 
przedłożył projekt organizacyi służby hczpie- 
czeństwa w Polsce. 


ank p 
Pierwsza gazeta po'ska w Kownie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. Z Kowna donoszą, że po raz pior- 
wszy od czasów istnienia tego mlasta wychodzi 
w Kownie gazeta polska. Pismo nosi tytuł: „Głos 
Kowieński* i wychodzi na razie 3 razy tygod: 
niowo. Do Kowna w ostatnich dniach przyje- 
chała misya francuska wojskowa, oraz amery- 


kańską "PEM żywnościowa. 
BEAST TZ OOO ZE EAC CZ 


Z notatki japońskiej dziennikarki, 


Kraków, £ kwietnia. 
Pani Saito-man, japońska korespondentka, u- 
dzieliła swym kolegom z prasy angielskiej 
świeżego zapasu japońskich przypowieści: 
„Kraj nasz słynie za granicą jako ojczyzna 
przysłów —- mówiła pani Saito — posuwając 
dyskretnie filigranowym, japońskim  wachlu- 


ich obraca się dokoła kobiety i miłości, 
naprzykład: 

Chcesz pokochać kobietę? Pokochajże wprzód 
pieniądz. 

Kobieta kocha zwykle swego protektora, męż- 
czyzna kobietę. 

Na kobiety i góry należy patrzeć z góry. 

Kobieta, która szuka wolności, traci ja naj- 


więc 


łatwiej. 
None kobiety siure PI ig, T] * miejsca 
dobrych. y 


Pycha poprzedza upadek, zwłaszcza u pięk- 


` 
t 


Kopczyński miał pono odgrażać się. „Ž6Ľā« 
czycle, na święia szyneczki sprzedawać będzie- 


! my po tysiąc koroni?” 


| 


Możliwe i to — « iie władze nia zabiorą się 
z wreszcie do ukrócenia paskarskich orgii. 
BEDEA CEEA OARA ZW ETEY 


nych kobiet. 

Mężczyzna, który się nie umie chełpić, ant 
prawić pochlebnych słówek, nie potrzebuje się 
lękać, aby kobiety naprzykrzały mu się ze swą 
miłością. 

Kobieta podziwia kobiety własnego typu. 

Mężowie, którzy lubią fotograiować się z ġo- 
nami, są napewno pod pantoflem. 

Kobieta rozumie mężczyznę, kobietę rozumie 
również kobieta. 

Mężczyzna śmieje się sercem, kobieta ustami. 

Jadowite muchy mają lśniące skrzydełka, ja- 
dowite kobiety jaśnieją urodą. 


TEO E a "a dy... WRGWNNCWICNE EJ 

H kwestyę inwalidów wo. 
Jak rozwiązać jennych? Odpowisdź trudna, 
Kady jednak może przyczynić się do jej rozwiązania 
jeśli będzie uczęszczał do kina „OPIEKI*, którego cały 
dochód vai aa A dła inwalidów. 


ra 


Dziś dnia 5 kwietnia 1919 r. 


sygnaly Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,14 
500 rj Ę p A 485,70 
1.000 A M ss 941,39 
5.000 ” * » 485695 
EA 000 ya 4 » 9713,89 
“Chwila bieżąca: 
Kalendarzyk. ERC 


Św. Izydora 
Wschód słońca 5'11 
Zachód słońca 6'16 


Długość dnia 1305 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Nieboska komedya“. 
TEATR P „SZECHNY: 
Dziś „Piękna Helena". 


Drałataie kraju 2 iodtów żywnośi 


Z wiarygodnego żródła otrzymujemy wiado- 
mość, iż na linię Dziedzice—Kraków w pod- 
stępny sposób przedzierają się Czesi w celu 
dokonywania „sprawunków* aprowizacyjnych. 
Zakupują oni na miejcu rozmaite artykuły 
żywności, poczem wywożą je masowo do Czech. 
Władze winny stanowczo przeprowadzać na 
stacyach ścisłe rowizye, aby uniemożliwić wszel 
kim "obcokrajowcom wywóz żywności z polskiej 
ziemi. Wszak i bez tego, sami cierpimy stale 

edcię Aaprowizacyjną i nie mamy bynajmniej 
u siebie takiej obfitości artykułów żywnoćcio: 
wych, iż byśmy mieli wspomagać nimi tych, 
ora pastwią się nad bracią dać na terenie 

FE 


warcie Portowej la lm Drarzędnośći W Wata wię 


Dnia 31 marca br. odbyła się w Warszawie, 
w gmachu „Starej Poczty“, uroczystość otwar- 
cia ruchu w Pocztowej Kasie Oszczędności. In- 
stytucya ta powstała dzięki pracy i zabiegom 
obecnego ministra poczt i telegrafów Huberta 


, Lirdego. 
rzem, istotnie mamy ich niemało, a większość 


Był on tym, który zaraz w pierwszych dniach 
tworzenia się państwa polskiego wystąpił z go- 
towyni projektem do Rady ministrów i zyskał 
jej aprcbatę. Dobrawszy sobie następnie kilku 
dzielnych ludzi, rozpoczął z nimi prace przed- 
wstępne, których owocem było uruchomienie i 
puszczenie w ruch ogromnej machiny. 

A dekcnano dzieła nielada. W ciągu trzech 
zaledwie miesięcy zdołano zorganizować po- 
szczególne biura, przyjąć i wykszatłcić personal, 
oraz proyrotować tysiące druków i instrukcyi 
dla poczt w Królestwie, dla v'órvch ta insty- 
tucya nie była jeszcze znana. To też dzień ot- 
wurcia P. K. O. był zarazem dniem uczczenia 
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zasług i pracy ministra Lindego, które podniósł 
w krótkiei przemowie p. Dobrowolny. 

Następnie odbyło się wręczenie ministrowi 
Linderuu pięknej laski z poriretem jego pierw- 
szych współpracowników. Wzruszony do głębi 
minister podziękował w jędrnem przemówieniu 
za Gcwody uznania oraz wywazii radość, że znów 
jedna cegał w budowie państwowości polskiej 
została poiożona. Vvieczuyrcm Zas przyjuował 
minister Linde zamknięte kórko skromną kola- 
cya w restauracyi „Alkazar“, na której wygło- 
Szono szereg toastów na cześć Piłsudskiego, Pa- 
derewskiego i innych. 

apéi 


r 

I i A rahoi 

Boiszewey pośścy in yéti 

Pisma warszawskie donoszą, że komuniści 


polscy postanowili 4 kwietnia urządzić strajk 
powszechny. 


Organ kcmunistów „Prawda“ zaprzecza. jd- | 


koby bolszewicy zamierzali wywołać powstanie. 
Podsuwanie tej myśli nazywa bezczelna prowo- 
kacyą, obliczoną na wywołanie represyi rządu 
przeciw komunistom. 


—— 0e 
Generalny strejk w Wirtembernii. 


(P) Kierownicy strajku w Stuttgarcie prokla- 
mowali swajk na całą Wirtempergię, wobec 


czego i burzuazya rozszerzyła strajk na cały ; 
kraj. Wołożenie staje się z dnia na dzień kry- | 


tyczniejszem. Stuttgart odcięty od świata, po- 
zbawiony swiata 1 zywności. 


zma Jm Ą 
Podwójny parlament w Niemczec::. 


(P) Pisma niemieckie donoszą, że rząd skłon- 
ny jest zgodzić się na stworzenie parlamentu 
rad robotniczo-żołnierskich obok parlamentu 
burżuazyjnego. W sprawie tej toczą się roko- 
wania partyi większości z rządem. Dzienniki 
spodziewają się, że projekt ten znajdzie popar- 
cie u znacznej większości narodu. , 

de 1 

PODZIĘKOWANIE MISYI KOALICYJNYCH DLA 
KRAKOWA. Onegdaj wieczorem na dworcu w chwi- 
li odjazdu misyi międzykoalicyjnych, złożył amba- 
gador Noulens imieniem własnem i imieniem wazy- 
stkich misyi ententy, na ręce prez. Federowicza ser- 
deczne podziękowanie Radzie miasta i wszystkim 
mieszkańcom Krakowa za owacyjne przyjęcie, ja- 
kie uu w miescie naszem zgotowano. 

Z POBYTU MISYJ MIĘDZYKOALICYJNYCH W 
KRAKOWIE. Onegdaj po raucie w Sukiennicach, 
członkowie misyi francuskiej, angielskiej, włoskiej 
i amerykańskiej o godz. 11 w nocy wyjechali spe- 
cyalnym pociagiem do Paryża. Wraz z członkami 
misyi wyjechał do Paryża prezydent ministrów Pa- 
derewski w towarzystwie swej małżonki, oraz ma- 
jora armii polskiej we Francyi Iwanowskiego i 
osobistego sekretarza p. Strakacza. P. Paderewski 
z powodu niedyspozycyi nie opuścił, jak donosiliś- 
my, wagonu; w ciągu dnia przyjął tylko delegacyę 
ze Śląska. A/M | 

Członkowie misyj międzykoalicyjnych w czasie 
pobytu swego w Krakowie, zwiedzali zabytki į pa- 
miątki naszego miasta, oprowadzani przez szereg 
przydzielonych do ich boku osób. O osobliwościach 
Krakowa wyrażali się z niekłamanym zachwytem. 
W chwilach wolnych od zwiedzania miasta i od 
kcnferencyi, członkowie misyi byli kilkakrotnie go- 
ścinnie podejmowani przez hr. Józ. Szembeków, hr. 
Jerz. Baworowskich, ks. biskupa Sapiehę, hr. Zdz, 
Tarnowskich, hr. Franc. Potockich, ks. Hier. Ra- 
dziwiłłów i hr. Ad. Zamoyskich. 

ROZPORZĄDZENIA W SPRAWIE OBROTU To- 
WARAMI. Wydział przemysłu rękodzieł i handlu 
wydał w początkach z. m. kilka rozporządzeń i o- 
kólników, dotyczących obrotu rozmaitymi towara- 
mi. Wszystkie towary tkane, lniane, trykotowe, za- 
jęte przez jakąkolwiek władzę lub skonfiskowane, 
mają być zgłaszane w Wydziale aprowizacyjnym 
K. Rz, Radziwiłłowska 3, zaś towary surowe tek- 
stylne w biurze tekstyłnem Marka 34, 

W sprawie obrotu skórami spodnicmi uchylono 
wszystkie postanowienia b. rządu austr., wprowa- 
dzając dla nich wolny obrót wewnątrz obszaru Ga- 
licyi. 

Rozporządzenie P. K. L. co do obrotu solą kry- 
staliczną, amoniaalną i żracą zmieniono o tyle, 
że zamiast K. U. O. Sekcya II wystawia pozwole- 
nia transportowe biuro chemiczne Wydziału przem. 
i handlu Marka 34, Prócz tego ustanowiono nowe 
ceny maksymalne, 

sprawie organizacyi związku gospodarczego 
przemysłu browarniczego z zakresem działania na te 
rytoryum Galicyi zmieniono i uzupełniono rozpo- 
rządzenia b. austr. min. handlu z r. 1916 i ogłoszono 
ROWĄ ustawę związku. 

WYKAZ INTERNOWANYCH PRZEZ RUSINÓW. 
Sekcya wywiadowcza kraj. Stow. Czerw. Krzyża 
(plac WW, Świętych ]. 1) zawiadamia, że w lokalu 
Sekcyi Jest do przejrzenia wykaz internowanych i 
ienców Polaków we wschodniej Galicyi. 

URZĘ DYLWOWSKIE NIE PRZENIOSĄ SIĘ DO 
KRAKOWA. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na pod- 
stawie telegraficznego polecenia z Krakowa, jestęś 
my Upoważnieni do doniesienia, że wszelkie ih 
głoski o rzekomo zamierzonem przenoszeniu władz 
i urzędów, względnie oddziałów ze Lwowa do Kra- 
kowa, nie mają absolutnie uzasadnienia. 

WYPŁATA DODATKÓW KRCŻYŹNIANYGH DLA 
SUFLENTÓW AUSKULTANTÓW. Biuro prasowe 
przy gencralnvin del. komunikuje, że celem wypłaty 
suplentom gimnazyalnym i auskultantom sądowym 


dodatku drożyźniancgo,. uchwalonego w dniu 11 
marca 1919 przez Komisyę Rządzącą w kwotach 203 
wzglednie 300 koron mies., wydano odpowiednie za- 


rządzenia. 
KONFERENCYA PRAGCZWNIZÓW KCLEJOW ICE. 
Ze Związku zawodowego pracowników kolej. otrzy- 


GONIEC KRAKOWSKI 


mujemy komunikat o konierencyi, którą pracow- 
nicy kolej. z Dyrekcyi krak. odbyli w Podgórzu dn. 
30 ub m. Na obrady przybyło 122 delazgatów kół 
miejscowych z 22 miejscowości Galicyi i Sląska. Po 
wyjaśnieniu poszczególnych prac w sekcyach, oraz 
prac w Zarządzie kół, jakoteż w Kole Dyrekcyi, wy- 
stępowano ostro przeciw podstepnej agitacyi pew- 
nych urzędników, którzy wprowadzają dezorgani- 
zacię pracowników kolej. oraz przeciw naczelnym 
czynnikom Dyrekcyi krak, które, zdaniem zgro- 
madzonych —- przeszkadzają wprowadzeniu ładu 
i porządku w kolejnictwie polskiem. 

ZŻRZĄB WODOGIĄGU MIEJSKIEGO komuniku- 


je: Od dnia 7 kwietnia do 2 maja b. r. włącznie ! 


w godzinach od 2.30 do 6-tej popoł. wykonanem 
będzie przepłukiwanie rurociągów miejskich kolej- 
no w poszczególnych dzielnicach. Czyszczenie to 
sbowoduje chwilowe zmącenie wody. które ustąpi 
po przepłukaniu rurociągów. Dla powstrzymania 
dopływu zmąconej wody do urządzeń wodociągo- 
wych można przez czas płukania, w odnośnej czę- 
ści miasta zamknąć dopływy wody do realności za- 
pomoca głównego wentyla, umieszczonego w insta- 
jacyi wodociągowej w piwnicy lub suterynie real- 
ności. f z 
PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRACY 
I OPIEKI NAD WYCHODŹCGAMI został utworzony 
w hrakowie i mieści sie przy pl. WW. Świętych 


1 1 (otwariy od godz. 9—2). — Urząd pośredniczy , 


bezplatnie, udziela młodzieży porady przy wybo- 
size zawodu i rejestruje pretensye pracobiorców do 
pracodawców, państwowych 1nstytucyi ubezpiecze- 
niowych w Niemczach, „uśui;i i t. d. 


ZAKUPANE — DLA LWOWSKIEJ „OCHRONY 
DZIECKA. Podwieczorek, urządzony staraniem 
dr. Eugenii Lisiewiczowej w lokalu „Morskiego 


: Oka“ dnia 16 marca 1919 na dochód „Ochrony dziec- 
' ka“ we Lwowie, przyniósł dochodu 1460 K, która to 


suma została przesłaną na rece „Zarządu „Ochro- 
ny dziecka“ do Lwowa. 

NA RZECZ LWOWSKICH DZIECI przesłał Inspe- 
ktorat skarbowy w Dąbrowie kwotę 1000 kor. ze- 
brane przy wydawaniu patentów na powiat dą- 
browski. 

WIECZÓR SPISKO-ORAWSKŁ Dzisiaj w piątek 
4 b. m. godz. 7 wieczór w sali Kopernika (Uniwer- 
sytet) wieczor projekcyjny obrazow świełłnych (po- 
nad 80 obrazów) ze Spisza, Orawy i Tatr Spiskich 
z objaśnieniami doc. U. J. dra Walerego Goetla. — 
Dochód na akcyę spisko-orawską i Bursę przemy- 
słową. Bilety po 3, £ i 1 kor. ENY wejściu na salę. 

WIEC INWALIDÓW WOJENNYCH odbył się w 
Rabce w dn. 30 marca. Uczestnicy obrad omawiali 
sprawę losu inwalidów, tudzież wdów i sierót po 
poległych, ich pensyi i poborów. Uchwalono szereg 
wniosków, apelujących do społeczeństwa i czynni- 
ków rządzących o poprawę losu inwaiidów wojen- 
nych. 

ODCZYT. W piątek dnia 4 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w sali posiedzeń Krakowskiego Towarzystwa te- 
chnicznego, ul. Straszewskiego 28, II p. odbedzie się 
tygodniowe zebranie członków, na którem prof. po- 
Jitechniki E. Hauswałd wygłosi odczyt p. t. „Pro- 
duktywizim, jako system techniczno-społeczny". — 
Goście mile widziani. 

„SŁOWIK I PALUSZEK"* Dwa opowiadania dla 
dzieci z obrazami świetlnymi i ilustracyą muzy- 
czną urządza Uniw. Ludowy 6 kwietnia o godz. 4 
popołŁ w Instytucie Muzycznym ul. św. Anny 2, 


I p. 

DLA DZIECI W PODGÓRZU. Uniw. Ludowy przy- 
gotowuje 6 b. m. pogadankę „O piśmie“ i bajkę „Da- 
ry wiatru północnego* z obrazami świetlnymi o 
godz. 3 popol. w Domu robotniczym, plac Serkow- 
skiego 1i. Wstęp 40 hol. 

TŁUM PRZED MAGISTRATEM W PODGÓRZU. 
Wczoraj przed filią Magistratu w Podgórzu zebrał 
się wielki tłum niewiast, żądając rozdania magi- 
strackiej mąki. Tłum, mimo uspokajań, nie chciał 
się rozejść. 

(T) JESZCZE W SPRAWIE MALWERSACYI TY- 
TONIOWYCH. Wczoraj donosiliśmy, że „Aresztowa- 
no Tarnowskiego, dozorę fabryki tytoniu za kra- 
dzieże, przekupstwa i tym podobne złe uczynki. — 
Ponieważ przy bliższem badaniu okażało się, że 
skompromitowana jest także jego połowica Katarzy- 
na, przeto policya nie chcąc rozłączać małżonków, 
przymknęła też panią Katarzyne. Tarnowscy uskła- 
dali dość znaczną sumę pieniężną. Dotychczas ode- 
brano im 19.000 K. Znaleziono w ich mieszkaniu 
pewną ilość tytoniu; naturalnie pieniądze te i ty- 
toń pochodzą (jak policya sądzi) z kradzieży. Na 
temat brudnej tej sprawy tytoniowej, krązy po 
mieście dużo różnych wepsyi. Opowiadają między 
innemi, że pewni funkcyonarywsze, dzięki „złoto- 
dajnej" fabryce — stali się bogaczami — a teraz 
z powodu wykrycia oszustw, sytuacya ich Staje się 
niepewna. Mówią do giebie — jak w pewnei zaba- 
wie towarzyskiej: — Co z tym fantem zrobić, co go 
trzymam w ręce“?! 

KRADZIEŻ OBUWIA NA DWORCU KOL. W KRA- 
KOWIE. Na tutejszym dworcu kolejowym skradzio- 
no dwa duże kosze z cleganckiem obuwiem dam- 
skiem, które nadeszło do pewnej większej firmy 
krakowskiej. Podczas, gdy wóz towarowy zatoczono 
przed dworzec, aby wyładować z niego towary, zło- 
dzieje skradli owe kosze j umknęli. Policya ujęła 
dwóch z nich, a mianowicie 25-letniego Piotra 
Liro i £t-letniego Józefa Kościołka, a trzech innych 
zbiegło. Nazwisk ich nie chcą wymienić areszto- 
wani Za zbiegammi zarządzono pościg. 

GOLINIARZE Kieszonkowcy nazywają się w je- 
zyku złodziejskim „dołiniarzami*, zapewne dlate- 
go, że operują tylko w dolnych częściach gardero- 
by; chociaż rozmaicie bywa. Przychwycono na „do- 
Jiniarstwie* 24-letniego Tadeusza Przybysza za kra- 
dzicz porifciu z większą kwotą na szkodę Teodozyi 
Radwańskiej oraz leibę Stiera. który skradł por- 
ticl z 900 K z kieszeni Jakcha Feldmessera. Obu ad 
stawiono pod Telegraf”. 

Ar A Ar DR IC BB: RZS 
LEG. Na placu Lasolła o w Podzórzu poliecya zą- 
kwestsonowała 1 i pół beczki amsry"ańskiego 
szmałcu. Na wózku, na którym wieziono Szrnalec, 
był umieszczony napis firmy Liban w Podgórzu. 


r 


BAJA ASRGRTM 


AMSHEY SZMA- 


Ste. 0. 


Równocześnie z dworca towarowego doniesiono, że 
z transportu amerykańskiego zginęły dwie beczki 
szmalcu. Jak się okazuje, ziodzieje, którzy skradli 
ten szmalec, zdołali sprzeda już pół beczki. Złodziei 
aresztowano. 

ZŁÓDZIEJ SPECYALISTA STRYCHOWY. „Tech- 
nika* złodziejska (jak każda inna) jest ohecnie tak 
wyspecyalizowana, że są złodzieje wędlin, złodzie- 
je butów, tytoniu, złodzieje kieszonkowi, złodzieje 
kasowi (od kas) i t. d. Są także złodzieje strycho- 
wi (w przeciwieństwie do złodziei parterowych). O- 
tóż w tych dniach aresztowano takiego „specyalistę'* 
strychowego, w chwili, jak buszował po swych „re-, 
jonach". Nazywa się Aleksander Berczyński, lat 31 

z Kołomyi. Herczyński nie zniżał się nigdy do par- 
| toru, a nawet nigdy do drugiego lub trzeciego pię- 

tra. Operował tylko w wyższych strychowych ste- 
| rach, gdzie z precyzyą kradi co „wlazłoż mu pod 
' rękę. Między innemi wzbił się na strych wicepre- 
! zydenta Sarego i skradł bielizne wartości kilka ty- 
| sięcy koron. 
| (P) RLZRUCHY W PETERSBURGU. „Daily Tele- 
| graph“ donosi z Helsingiorsu, że w Petersburgu wy- 

buchły rozruchy. Lenin stracił na znaczeniu, Troc- 
ki, obawiając się o życie, otoczył się silną strażą. 

ROZSTRZELANIE PROF. MASSONIUSA. „Ga- 

| zeta Polska“ dowiaduje się ze źródła urzędowego, 

że prof. Massonius został rozstrzelany przez bolsze- 

wików w Mińsku Litewskim. 

| (P) KONGRES BEZRuBUTNYCH. „Berliner Tago- 
blatt“ informuje o odbyć się mającym w Berlinie 
kongresie bezrobotnych, którzy zamierzają związać 
się w organizacyę. | 

te) ŚMIERĆ AGISTYKA SCHUMACHERA. W Bèf- 
linie zmarł znany niemiecki powieściopisarz Hen- 
ryk Schumacher, autor znanej powszechnie, pięk- 
nej i zajmującej powieści w dwu częściach p. t. 
„Liobe und Leben der Lady Hamilton“ i „Ostatnia 
miłość lorda Nelsona*. 

(P) TYMCZASGWA USTAWA W SPRAWIE Nā- 
UCZANIA RELIGII W PRUSACH. Pruski minister 
oświaty wydał w sprawie nauczania religii w szko» 
łach rozporządzenie, mocą którego dzieci na życze- 
nie rodziców mogą być zwolnione od nauki religię 
jak i od brania udziału w uroczystościach  szkol- 
nych o charakterze religijnym. Nauczyciele i nau- 
czycielki mogą by w myśl tego rozporządzenia na 
życzenie zwolnieni od nauczania religii bez utraty, 
lub zmniejszenia poborów. 

ŚMIERĆ NAJWYBITNIEJSZEGO POETY ISLAN: 
DYI. W Reykiawik zmarł największy liryk Isian- 
dyi, Gudmundur Guemundsson, na skutek zrypy. 
Syn wieśniaka, urodzony w r. 1874 na Islandyf, 
pierwotnie studyował medycynę, porzucił ją jednak 
i czas niejaki był nauczycielem oraz wydawał 
dziennik „Dzień“. Ostatecznie jednak oddał się cał- 
kowicie tylko poezyi lirycznej. 

(P) ANGLIA OGRANICZA NAPŁYW OBCOPOD- 
DANYOH. W izbie gmin wniósł sekretarz państwa 
dla spraw wewnętrznych projekt ustawy, ograni- 
czającej napływ cudzoziemców do Anglii. 

a ROP LALA 


PRAKTYKI'ZŁODZIEJSKIE. Na ciekawy po» 
mysł nie tylko okradzenia, ale i wyprowadzenia 
w pole swoich oiiar wpadli niektórzy złodzieja 
kolejowi, rekrutujący się z samej służby koles 
jowej. Pod pozorem usłużenia podróżnym, ofiam 
rowują się im do odnoszenia pakunków do po- 
ciągu, a zmyśłając, że do tyłu pociągu przycze« 
pione będą próżne wagony, skłaniają podróże 
nych do udania się na tył pociągu, podczas gdy, 
sami z wyłudzonymi pakunkami znikają wsród 
tumu na przodzie pociągu. i 

O takie praktyki złodziejskie oskarżeni bytf 
przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako- 
wie były konduktor kolejowy Józef Hyla i zae 
suspendowany przesuwacz kolejowy, Jan Wys4 
gaś. Hyla, służący obecnie przy wojsku i nie: 
wiadomy z miejsca pobytu, nie stanął do rox 
prawy, wskutek czego odpowiadał sam Wygaś, 
sTen zaś, zwłaszcza, że podniesione przeciw nie: 
imu zarzuty opierały się na samych zeznaniach, 
poczynionych w śledztwie przez Hylę, wypierał 
się wszystkiego i twierdził, że cd Hyli tyłkw 
kupował kiedy niekiedy skradzione przez niego 
rzeczy, nie wiedząc, że były kradzione, udziału 
zaś z nim w kradzieżach nigdy nie brał. Wobec . 
braku innych obciążających dowodów, Wygaś, 
broniony przez adw. dra Pflastera, został na 

podstawie werdyktu przysięgłych uwolniony. 

—)— 
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Ośw'adczenie. 


Dnia 20 grudnia 1918 r. arcsztowała mię krakow- 
ska policya pod zarzutem lichwy towarowej, popeł- 
nionej rzekomo przez magazynowanie słoniny dla 
podbijania cen. Fakt ten rozgłosiły dzienniki kra- 
kowskie pod autorytetem „komunikatu z Komitetu 
dła zwalczania lichwy", dodając, że aresztowanie 
masarzy, między innymi. p. Knobla, umożliwiło mie- 
szkańcom zaopatrzyć się w słoninę. 

Otóż w imię prawdy i w obronie mej czci stwier- 
dzam publicznie, że tak aresztowanie jak i piet- 
nowanie mej osoby lichwiarzem, było bezpodsta- 
wne. Powołuje na dowód tego twierdzenia wyniki 
energicznych, wszechstronnych i skrupulatnych do- 
chodzeń karnych, które na wniosek Prokuratoryi 
Państwa przeprowadził Sąd krajowy karny w Kra- 
kowie do l. cz. Vr. VI. 7107-18 w celu zbadania pod- 
noszonych przeciw mnie zarzutów; dochodzenia te 
wykazały moja niewinność tak, że Prokuratorya 
Państwa zaniechaja zupełnie postępowania karne- 
ta dla braku podstawy do ścigania mię jako obwi- 
nigaego w jakimkolwiek Kierunku i całe postępo- 
wanie karme, przzciw mnie wdrożone, zostalo pra- 
wemocnie zastanowione. 

kraków, dnia 31 marca 1919 r. 


; Tomasz Knobel 


GONIEC KRAKOWSKI 


waw grożą koigi i taste sojuszem z Roa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Poznań. „Kuryer Foznański" donosi z Byd- 
goszczy, Że odbył się tani wielki wiec niemiec- 
ki, proiestujacy przeciw oderwaniu prowincyi 
wschodnich od Niemiec. W wiecu wzięli udział 
delegaci niemieckiej Rady ludowej z W. ws. 
'Poznańskiego i Prus królewskich, 

przywódca socyalistów Siessel wygłosił gwał- 


towną mowę przeciw Polakom t polityce państw , 


enienty. iwierdził on, że robotnicy 
nie chea 46 lat pracować za darmo na rzecz 
woałlicyj, (Chodzi tu o odbudowę zniszczenych 
EW Przyp. red.). Mowca zaznacza, 
że Niemev nie zawtą raczej pokoju, niż mieliby 
się zgodzić na taką sromotę i hańbę! Niech koa- 
licya uważa — mówił dalej — że robotnicy po- 


gn ten. 


„aemieccy | 


rzucą pracę, a wówczas droga dla bolszewizmu 
stanie otworeim. Lądowanie armii Hallera na- 
zwał zacietrzewiony hakatysta prowokacyą Nie- 
miec, W razie gdyby Haller wylądował, to 
Nienicy zawrą sojusz z bolszewicką Rosyą prze- 
ciw Polsce i entenciel W końcu domaga się za- 
bezpicczenia. granic wschodnich a nawet oręż- 
nej ich obrony. 

Następnie zabrał głos osławiony polakożerca 
Cleinow, domagając się utworzenia szybkiego 
silne; armii, celem odebrania Polakom zrabo- 
wanych (!) prowincyi wschodnich. 

W końcu uchwałono rezolucyę protestująca 
przeciw oddaniu Polakom ziem „niemieckich 


Francya popierać będzie wszystkie żądania Polski. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski“ ogłasza 
rozmowę swego korespondenta z członkiem 
ambasady francuskiej panem Neyrac, który 
między innemi oświadczył: Zapewniam pana 
imienrein całej ambasady, że jesteśmy nierinier- 
nie dumni i szczęśliwi „iż wysłani zostaliśmy 
do narodu, który cieszy się teraz we Francyi 
wprost wyjątkową Sympatyą. Przychyiność dla 
zycz2ń i aspiracyi polskich będzie teraz niewąt- 
pliwie spotęgowaną znacznie przez relacye mi- 


syi międzysojuszniczej, która teraz opuściła 
Warszuwę. Diatego też nie watpię na chwilę, 
że gdy kongres pokojowy będzie rozważał kwe- 
stye tak zawiłe, jak sprawa granic przyszłej 
ui to nawet wtedy; gdy będą tu wchodziły 

w grę interesa naprzykład Czechów, którzy są 
łakże naszymi szczerymi przyjaciółmi, jednak- 


że przedstawiciele Francyi bez wahania staną . 


po stronie narodu polskiego ł jak najusilniej 
będą popierali jego usprawiedliwione żądania. 


Rząd ogłosił stan wyjątkowy w Królestwie 
bez wiedzy Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
'lacyi domaga się lewica takiego wyjaśnienia, 


Warszawa. 4 kwietnia. Rozporzadzenie rządu, 
aprowadzające stan wyjątkowy w b. Królestwie 
zasktczyło całą opinię polską. Sejm zupelnie 
nie był uwiadomionym o decyzyi rzędu. 
~ Organ lewicy „Gazeta Fol.“ podnosi, że dotych- 
czas nie są znane fakty, by komus dawano pra- 
wo do stosowania środków tak radykalnych, 
gdy życie zbliża się do normalnego trybu, gdy 
prawnwity Sejm obraduje, którego w pierw- 
szym rzędzie zadaniem jest stworzenie sprawie- 
dliwych podstaw do przebudowy państwa, 

Na wczerajszem posiedzeniu Sejmu lewica 
wniosła interpelacy4, doinugającą się wyja- 
ADR ze strony Rady ministrów. W interpe- 


któr:by zadowoliło i uspokoiio opinię publiczną. 
W końca klub socyalistyczny zaznacza, że za- 
rządzenie to może wywołać skutek wprost prze- 
ciwny. 

Warszawa, 4 kwietnia. Wniesioną. interpela- 
cyę P. P. S. w sprawie ogłoszenia stanu wy. 


„| 


p 
| 


kowegu popari klub „Wyzwołenia* jak również ' 


„Narodowy Związek Robotniczy”. „Gazeta Pol.“ 
stwierdza, że ogłoszenie stanu wyjątkowego za- 
skoczyło nawet grupy prawicowe. Zarządzenie 
to -- według organu lewicy — przekracza kom- 
petencyę rządu. 


hr. Karolyi zdradzi! | wojskowe. plany Niemiec. 


Wiedeń (PAT). „Neues Acht Uhr Blatt“ dono- ' 
gi za paryską „Humanite'”, że podczas wielkiej 


dyskusyi politycznej w Izbie francuskiej, depu- i 


towany Mucet podał wiadomość, że wedle spra- 
wozdania posła francuskiego w Bernie, hr. Xa- 
rolyi posłowi temu w grudnia 1917 uczynił pro- 
pozycyę wywołania na Węgrzech powstania, 
È —| 


| 


aby zmusić mocarstwa centralne do zawarcia 
natychmiastowego pokoju. Równocześnie zdra- 
dził br. Karolyi planowany atak Niemców na 
Shemin des Dames. Propozycyę Karołycgo, za 
poradą ambasadora francuskiego w Rzymie, 
poseł w Bernie odrzucił. 


Komuniści planują proklamowanie austr. 
republiki bolszewickiej. 


Wiedeń. (PAT) „Zeit” donosi z Lincu, że ko- 
muniści wzywają plakat-mi  proletaryat do 
wielkiej manijestacyi w niedzielę. Komuniści 
planują przygotowania w Lincu ogłoszenia 
czypuspolitej rad w całej Austryi niemieckiej. 
Posłowia z Górnej Austryi zapewniają, że idzie 
tu o agitocyę okcokrajowych żywiołów, która 
spotyka się z oporem włościaństwa i zorgani- 
zowanego proletaryatu. „Zeit“ donosi dalej, że 
koałicya zamierza zaatakować bolszewików wę: 
gierskich jednocześnie z trzech frontów. Cze- 
cho-słowacy niają odegrać tylko bierną rolę, a 
miarcwicie nie dopuścić do przedarcia się czer- 
wortgwardzistów węgierskich przez granicę i 
połączenia się z bolszewikami rosyjseimi. 


1700 komunistów austryackich 
pomaszerowało do Węgier. 


Wiedeń (PAŁ). Dzienniki tutejsze dcnoszą, 
że wczoraj rano 1700 komunistycznie wsposobio- 


i 


| 
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nych żzinierzy niemięcko-ausiryackich wyma- , 


szerowało ku granicy węgierskiej, skąd koleją 


przewieziono ich do Szopronia. Będą oni wcie- 
leni jako pułk niemiecko-austryacki do czer- 
wonej armii węgierskiej. Są to przeważnie lu- 
dzie, którzy należeli w Wiedniu do czerwonej 
armii, do których przyłączyło się też wielu bez- 
robotnych. 


Czesi obiecują odciąć bolszewików 


węgierskich od Galicyi wschodniej. 


Wiedeń, (PAT) Czesko-słowackie biuro pra- 
sowe podaje treść interwiewu czeskiego mini- 
sira spraw zagr. Benesza z redaktorem „Time- 
sa“. Dr Benesz oświadczył, że rewalucya bolsze- 
wicka na Węgrzech nie oznacza nowego kroku 
ku zbolszewizowaniu się Europy środkowej. 
Nie ulega wątpliwości ,że konieczne sa jaknaj- 
szybsze zarządzenia celem powstrzymania šūt- 
rzenia się bolszewizmu. _ Republika czeskce 
wacka, państwo rumuńskie i jugosłowiańskie 
musza Węgry zupe'nie odełąć og Gaitcvi wscho- 
dniej i Rosvl br uniemcżliwić połączenie się 
wegicrskien bolszewików z rosyiskimi. Zarówno 
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iepublika czesko-sz.0owacka, jak państwo rumuń» 
skie, rozporządzają odpowiedniuii kontyngenta- 
mi wojskowymi. Toż samo źrógło donosi, że 
gen. francuski Kemutosque przybył do Koszyc i 
objął komendę sd tuiejszemi wojskami oku- 
pacyjnemi. 


Socyaliści czescy przeciw walce 


z jakimikolwiek bolszewikami. 

Wiedeń (PAT). Praskie „Prawo Lidu“ przy- 
nosi sprawozdanie ze wspólnych obrad obu 
frakcyi socyalistycznych, na których oświad- 
czono się za nienaruszalnościa obszuru rzeczy- 
pospolitej czeskiej i słowackiej oraz przeciw 
wszelkiej zbrojnej interwencyi czy to przeciw 
rosyjskiemu bolszewizmowi, czy też przeciw 
węgierskiemu. 


Poważne niepokoje w Petersburgu. 


Wiedeń. (B. Kor; Według informacyi „Daily 
Telegraph“ z Helsirigforsu w Petersburgu przy" 
ezio do poważnycii niepokoi. Powaga Lenina 
maleje. Trocki znajduje się w Kremlu, strzeżo- 
ny przez żołnierzy iotyskich. W obawie o swe 
życie żyje w zupełncem odosobnieniu. 


Armia Petry ped brawami Kijowa, 

Nauen (PAT). Wedle doniesień naczelnika 
drugiej armii ukraińskiej, uxraińskie wojska 
narodowe, pod dawództwen: Petlury, słoją 40 
klm. od Kijowa. Borojcenka znajduje się w ich 
rękach. Maszerują one w kierunku Mu:csteny 
i Żytomierza. Armia, stojąca koło Serdy -z9wa, 
jest w kontakcie z bolszewicziemi wojskami, 
które maszerują na Besarabię i okolicę Żnie- 
rynki. 


R ë ëå 


Przyjęcie Paderewskiego w Wiedmt, 


Wiedeń (PAT). Pociąg, wiozący członków iui- 
syi sojuszniczej i prezydenta ministrów Pade- 
rewskiego z małżonką z Polski do Paryża, przy- 
był wczoraj o godz. 9 rano na dworzec kolei 
północnej, skąd wnet przejechał na dworzec 
kolei zachodniej. Tutaj na powitanie prezydenta 
ministrów zjawił się kierownik poseisiwa, dr. 
Szarota, w towarzystwie radcy legacvjnega 
Henzla i pełnomocnika wojskowego pansiwa 
polskiego, generała Nowotnego z podputkowni- 
kiem Kochańskim i majorem Pro taską. Prezy- 
dent ministrów, chociaz strudzony podróżą, 


' wyraził gotowość zetknięcia się z tutejszą kolo- 


a 


nią polską i wyznaczył godzinę 3 po południu 
na przyjęcie jej przedstawicieli. Przyjęcie trwa- 
ło prawie godzinę. Premier wypytywał się szcze- 
gółowo o tutejsze stosunki, o stan prać iikwi- 
dacyjnych.i możność zakupna towarów, które 
w kraju są potrzebne. Prezydent ministrów, 
korzystając z pięknej pogody, odbył następnie 
z małżonką i otoczeniem najbliższem orzej.żdż- 
kę autommokilami po mieście. 


M. Lihrogsy axbasadarem niem. W rarszawie 


Medyoclan (PAT). „Seccolo* dowiaduje się z 
Hamburga, że ks. Lichnowsky, były ambasador 
niemiecki w Londynie, zaiasowany będzie am- 
basadorem niemieckim w Warszawie. 


nyani i WIO: ili ji mij 
Mianowadie posła poiskiego dia Aami. 
Warszawa (PAT). Postem polskim w Jukare- 
szcie został mianowany dr. Maryan Linie, za- 
mieszkały taim od lat, gorący oręiiownis «praw 
polskich wosec Rumunów. Wobec prawdopodo- 
bieństwa Ścisłego sojuszu między Po!ską a Ru- 
munią, stanowisko posła polskiego w biumunii 
jest bardzo ważnym posterunkiem uarudowym. 


1 mil. marek na zasiewy na kresach 70 sich. 


Warszawa (PAT). Rada lninistrów ma posie- 
dzeniu dnia 2 kwietnia przyznała kredyt w bwo- 
cie zwrotnej 7 milionów marek na ptzep'izwa» 
dzenie zasiewów na kresach wschodnich. ROZ- 
patrywano sprawę uruchomienia *obót publi- 
cznych, zwłaszcza sprawę budowy dróg wod- 
nych w Galicyi, wreszcie zajmowano Się spra- 
wą stosunków, piae w Suwaiszczyźnie. 


c Powstanie przeciw anchon w Eiaa, 


Berlin. iB. Kor.) „Times donosi z Kairu: 
Niepokoje w Górnym Egipcie trwaja dalej. W 
wielu miejscowościach wywieszono ma gma- 
chach publicznych flagi tureckie, Beduini ata- 
kuja także wojska angleiskie, Powstańcy wy- 
konsi napad na pociąg kolejowy, zdażający Z 
Luxsoru do Kairu i zabiti nafędzy jasnymi 7 an- 
glolskich cficerów, stewzy jecaaci iyu  pocią* 


: giem. 


Numer 91 


GONIEC KRAKOWSKI 


Sask Gieszyński będzie obszarem neutralnym? 


Paryż. FAT) „Journa! podaje wiadomość, 
iż co do sporu czesko-polskiego, to wysłana na 
miejsce komisya ententy ma się podokno o- 


świadczyć za utworzeniem ze Śląska Gieszyń- , 


Losy Gdańska jeszcze nie rozsirzygnięte. 


Paryż. (PAT) Reuter donosi: 
Gdańska nie została jecszcze rozwiązamą. Praw- 
dopodobnie rzecz będzie w tea sposób rozsirzy- 
gniętą, że miasto Gdańsk j koleje, łączące je 
z polską siecią ksiejową, będą umiędzynaro- 
dowione. 

Poznań, (PAT) Dzienniki niemieckie otrzy- 
mały wiadomość z Paryża, iż Wilson i trzej 
premierzy państw ententy udzielili marszałko- 


wie Gdańska. Szczegóły tych instrukcyi mają 
być ogłoszone dopiero po podaniu propozycyi 
do wiadomości przedstawicieli niemieckich. 
Paryż. (Havas) — Wiadomości dzienników 
stwierdzają, że Niemcy nie będą stawiały trwa- 
łego oporu w Sprawie Gdańsza. „Matin“ twier- 


Sprawa lasu , 


skiego olsSzaru neutralnega. „Journal“ uwaza 
ten projzeżt za niewłaściwy, albowiem w ten 
sposób stworzonchy powćd de trwałego zatargu 
między Polakami a Czechami. 


pokoje w Egipcie, które wypadły w tym samym 
czasie, nie sę w możności sprowadzić entonty 
z raz obranej drogi. Konferencya popelniła juz 


wiele kłędów, ale nie pozwoli się zepchnąć ze 


stanowiska pońyatowamnia Niemcom warunków 
pozoju. Te warunki między innemi powinny 


; zawierać utworzenie silnej Polski z dostępem 


do morza. Naiwidoczniej Niemcom ani do gło- 


| wy mie przyszło, że rewolucya węgierska, która 
wi Fochowi dnia 1 kwietnia insłrukcyi, w spra- i 
„aliantów, właśnie skłania ich bardziej do ' 


zdaniem ich miała podziałać umiarkująco me 


, rowania Polsce Gdańska. fm bardziej jest Pol- 


ska zagrożena w swolch granicach, tem waż- 


! niejszem siç staje, aby dać jej możność bezpo- 


dzi, że kampania Niemców w sprawie Gdańska . 


podsycaną jest przedewszystkiem nadzieją wy- 
warcia odpowiedniego nacisku na postawę a- 
liantów oraz rachubą na rozbieżność interesów 
poszczególnych członków ententy. 


Wiec gdański w Poznaniu. 


Poznań. (PAT) Wczoraj wieczorem odbył się 
na Starym Rynku wielki wiec manifesłacyjny 
w sprawie Gdańska. 


„Times“ za oddaniem Gdańska Polsce. 


Londyn. (PAT) „Times“ pisze: Rzeczą konfe- 
rencyi pokojowej jest teraz utrwalić Niemców 
w teru przekonaniu, że wykrętami i intrygą ni- 
czego nie zdobędą i że upadek Węgier oraz nie- 


Seim o Ukrainie, 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu marszałek oznajmił, że w miajsce 
ks. biskupa Przeździeckiego wstąpił do Sejnu 
posel Jozafat Błyskosz z Białej Podlaskiej. 

- Przystąpiono do sprawozdania Komisyi spraw 

zagranicznych 

w sprawie kresów wschodnich i ko- 

respondencyi Rzeczypospolitej z w:a- 
dzami sowieckiemi. 


Poseł Stanisław Grabski, jako sprawczdaw- 
ca komisyi. zaznaczył, że z całej tej korespon- 
dencyi może się tylko okazać, iż władze sowie- 
ckie nie miały nigdy szczerej chęci zawarcia 
normalnych pokojowych stosunków między Ro- 
Byą a Polską, przeciwnie, okazały taki sami za- 
borczy itmperyalizm, jak carat rosyjski, Oglo- 
szenie jednej tylko depeszy Cziczerina, nadzwy- 
czaj pertidnie skonstruowanej, mogłoby wnieść 
szkodliwe zamięszanie w opinię pubłiczną. Na 
depexzę sowietu Białorusi i Litwy, protestującą 
przeciw jakiejkolwiek akcyi państwa polskiego 
na tamtejszym terenie, rząd polski nie odpo- 
wiedział, a komisya uznała, że dobrze zrobił, 
gdyż są to ziemie, które całą swoją przeszłością 
aistoryczną i swoją cywilizacyą, jako też skła- 
dem etnograficznym należą do narodowo-pol- 
skiego terytoryum. 

150 lat Rosya walczyła o to, abv wykorzenić 
stamtąd wpływ polski i narzuci tym ziemniom 
xulturę, język i religię rosyjską. kie udało się 
Rosyl Białorusi, Litwy, Wołynia, Podola i Ukra- 
Iny zrusyfikować, ałe udało się jej w wielu miej 
scach odepchnąć bardziej na zachód wpływ i 
kulturę polską. Jest naszym obowiązkiem, aby 
te ziemie na wschodzie, na których miejscowa 


polska ludność czy liczebną siłą, jak w Wilnie ` 


iw całym powiecie wileńskim, aibo w niektó- ; 


tych połaciach wschodniej Galicyi, izy też kul- 
turą i cywilizacyą piętno polskości wycisnęła, 
a które ku polskości ciążą, dla państwa nol- 
skiego odzyskać. Niedawno odbył się na Biało- 
cusi zjazd nie polski, ale białoruski. oczywiście 
tajny, ko pod rządem bolszewickim, :tśry przy- 
słał tutaj swoich przedstawicieli, wraz z rezo- 


lucyą, którą zakomunikowali już rządowi pol-* 


gkiemu i misyi międzysojuszuiczej. kczolucya 
ta wyraźnie powiada, że zdaniem: ludnocci hin- 
łoruskiej 
NIEPUDLEGŁE PAŃSTWO BZSLUG U SKIE 
JEST NIEMOŻLIWE, 


średniej komanisacyi z jej przyjaciółmi z za- 
chodu, 
Pretest gdańskich n:ezawisłych so- 


cyaiisiów przeciw Polsce. 

Nauen (PAT). Zgromadzenie niezawistych so- 
cyalistów Gdańska przyjęło jednogłośnie rezo- 
łucyę, protestującą przeciwko poświęceniu „nie- 
mijeczich* terytoryów na rzecz obcych jrup ka- 
piłalisłycznych. My ohcemy pozostać Niemca" 
mi, pońieważ przyszłość Prus Zachodnich nie 
będzie zagwarantowana przez klasy posiadające 
Dolski. My, robotnicy Niemiec, ziączani dla re- 
woiucyi, dia podtrzymania pokoju z innymi na- 
rodami, nie chcemy zostać niewolnikam: nędz- 
nych międzynarodowych kapitalistów. Przeci- 
wko międzynarodowej burżuazyi stawiamy 
(w imię narodowych haseł niemieckich! 
przyp. Red.) „międzynarodowy“ prolelaryat. 


— 


a 4 LJ LJ LJ 
È 8 
że ludność ta sama musi złączyć się z jednem 
z sąsiednich państw, ponieważ zaś uważa za 
niebezpieczne dla rozwoju kultury i cywiiiza- 
cyi białoruskiej łączyć te ziemie czy to z Ro- 
syą, czy to z Ukrainą, 


DOMAGA SIE PRZYŁĄCZENIA ICH 20 
POLSKI. 


Prócz tego przysłano z Białorusi do naszego 
Sejmu petycyę, podpisaną przez 70 *yvięcy lu- 
dzi, a do podpisania której dało upełnomocnie- 
nie 400 tysięcy, domagajacą się przyłączenia 
tych ziem do Polski. Otóż w tej pewności, że 
rozszerzenie granic państwa polskiego na te 
ziemie nie będzie podbojem ludności, któraby 
do Polski należeć nie chciała i że rozszerzając 
granice Polski, rozszerzamy równocześnie pa- 
nowanie prawa, sprawiedliwości i wolności, ko- 
misya w sprawozdaniu uznała za stosowne u- 
mieścić ustęp, domagający się, aby rząd dbał 
o to, izby nie tylko m.%3cowa ludność polska, 
lecz także ludność białoruska i rusińska mogły 
stę swobodnie +ọ do swego związku z Polską 
wypowiedzieć, oczywiście bez obawy terroru 


z zewnątrz. Ludność ta, skoro tylko przez pe- ; 
wien czas znajdzie się w łonie państwa polskie- i 
go, niewątpliwie wypowie się za Polską, a nie | 
przeciw Polsce. Dlatego zadaniem naszej polity- | 


ki na wschodzie jest nie tylko ść tam z siłą 
zbrojną, ale pierwszym obowiązkiem jest także 
starać się o najlepsze porozumienie z niiejscową 
łudnością, aby agitacyi antypolskiej £ bolszewi- 
ckiej przeciwstawić ze swej strony *dpowiedni 
wpływ. 

Pos. Jabłoński wnosi następującą rezolucyę: 
Sejm nie przesądzając w chwili obecnej sprawy 


granie Polski, wzywa rząd i naczelne dowód- 
ctwo do wytężenia wszystkich sił w tym kie- 


runku, 


BY ZAPORIEGLI NARUSZENIU CAŁOŚCI | 


GALICYI, 
której kresy posładają większość polską i od 


14 wieku bez przerwy należały da Polski. Zara- | 


zem Sejm uważa za swój ohowiązek stwierdzić, 
iż jęst w pełni świadom potrzeby zgodnego 
współżycia Polaków i Rusinów w Galicyi i przy- 
znania w tymi ceiu ludności ruskiej autonomii 
nareńowej keg’ nerażenia na szwank jednslitę- 
et masistwa polskiego, 

Pos. Gmieehi oświadcza Się za rezolucyą ko- 
misył spraw zząrzmiLzaych. 


+ mike 


Str. 7. 


Pos. Dąbski: Granice,nasze muszą sięgać do 
morza. | 


SPRAWA ŚLĄSKA NIE MOŻE PODLEGA6 
DYSKUSYI, A TAK SAMO SPIŻ, ORAWA 


i część komitatu trenczyńskiego, których lud- 
ność tęskni do wspólności z nami. Trzeba pa- 
miętać, że na Zbruczu nie kończy się ludność 
polska i że na Podolu, Wołyniu i koło Kijowa 
znajdują się blisko 2 miliony ludności polskiej 
i około 6 milionów morgów ziemi polskiej. 


TRZEBA Z RUMUNIĄ STWORZYĆ WSPÓLNĄ 
PLATFORME POLITYCZNĄ I EKONOMICZNA, 


Białoruś jest to raczej pojęcie historyczne i 
etnograficzne. Trzeba raz przestać mówić, że 
jest to nowa dzielnica Polski, a nie kresy. — 
W błąd wprowadza się, mówiąc o powiecie 
grodzieńskim i wileńskim jako o kresach. Wil- 
no jest bardziej polskie , niź Ks. Poznańskie, 
W Wilnie jest 64 proc. Polaków. 30 kilka pro- 
cent żydów i 2 proc. Litwinów. 
LITWINI MUSZA NIECO SPUŚCIĆ ZE SWEJ 
MEGALOWMANIT. 


i wyrzec się tego, by Wilno było ich stolicą. 
Polakóv. na Mińszczyźnie jest od 11 do 20 proc. 
a własność polska wynosi co najmniej 50 proc. 
Panowanie bolszewików dało się ludności na 
kresach wschodnich tak we znaki, że przyjmie 
ona nas z otwartemi ramionami. Trzeba tylko, 
by nasza administracya wojskowa i cywilna 
nie popsuła tej sympatyi. Mowca zgiasza imis- 
niem swojem rezolucyę: Sejm wzywa rząd i 
naczsino dowództwo, aby wytężyli wszystkie 
siły celem najszybszego wyzwolenia od najazdu 
bolsezwików obszarów zjednovzonej republ. pole 
skiej, północno-wschodnich dzielnic Polski i ich 
stolicy Wilna. 

Pos Niedziałkowski zgłasza imieniem P. P., S. 
rezołucyę: 1. Sejm stwierdza, że walka tocząca 
się obeznie na Litwie i Białorusi powinna mieć 
jedynie charakier obrony przed Okupacyą i na» 
jazdem rosyjskiej republiki sowieckiej i Niem- 
ców, jako też obrony uprawnionych interesów 
ludności połskiej i kraju. 2%, Sejm ustawodaw- 
czy, stwierdzając zasadnicze prawo ludu pol- 
skiego, litewskiego i białoruskiego, zamieszku- 
jącego ziemię dawnego Wieik. Ks. Litewskiego, 
do samodzielnego decydowania o swej przyszło- 
ści, nie może uznać takiego samostanowienia 
ani liiewskc-bialoruskiej republiki sowieckiej, 
uzależnione: od państwa rosyjskiego, anl pow" 
stałych za zgodą okupacyjnego państwa niemie- 
ckiego £ bez udziału mas pracujących rządów, 
litewskiej i białoruskiej klasy posiadającej. 

Wiceminister spraw zagr. Wróblewski w od= 
powiedzi p. Niedziałkowskiemu oświadczył: 
Niema mowy o tem, co więcej należy stwierdzić, 
że Polacy tego nie potrafią uczynić i nie leży 
w ich interesie narzucać komuś gwałtem jakiś 
sposób do życia i zmuszać do poddaństwa. Nar 
sza walka jest jedynie walką obronną. Co do 
Litwy, to my àroga do połączenia się z Litwą 
znajdziemy- Jeżeii ją daleko szukać musimy, 
to nie jest to wina naszą, ani Litwy, ale ha- 
szych wrogów. Skoro te intrygi ustaną, to się 
wyprostuje droga i znajdziemy wspólną platfor= 
mę. W tej wspólnej piatformie musi być jeden 
nasz symbol i jedna wytyczma, że polskie Wi- 
no n *e może się stać dla nas obcem. Rząd przy- 
chyla się w sprawach omawianych do wniosku 
komisyi spraw zagranicznych, Następne posie- 
dzenie jutro. 


Poznań. (PAT) Komunikat głównego dowódz- 
twa polskiego w Poznańskiem donosi o boha- 
terstwie patrolu polskiego. Mianowicie iniędzy 
Terkowem a Dąłrówką oddział niemiecki okolił 
nasz patroi złożony z trzeci: żołnierzy. Patrol 
zdołał się przebić, pozostawiając na polu walki 
jednego zabitego. 


1 Magie przerwanie strajku w Sztutgardgie. 


Wiedeń (PAT). Strajk generalny w Sztuttgar= 
cie nagle został przerwany. 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 3 kwietnia 1919 r. 
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Pransakcyę bankowe i giedawe przeprowadza 


Dom bankowy Leopolda Branaztaicra i Ski 
Kraków. Karmelicka 10. Tel, 32. 


Str. 


Oceny grafonomiczne. 


Ne. 46, „„Eucenes-iarnówi. Nie uciesze Pana | 
zapewne wyznaniem, że oprócz Pana samego, jako to do | 
tej chwisi było i ja wiem, iż posiada Pan jakieś Biępoko | 
skrywane, życiowe tajemnice. One to są powodem owej 
niepewności j prahu zaufania do samego siebie, które | 
niejednok:otnic wywołują niezdecydowanie, jakiś dziwny | 
stracu przed niezuanem, a zewnętrznie lekzie drzenie. 
rąk i inne objawy nerwowe. 

Dziwi mnie to wszystko, bo widzę w charakterze Pana | 
dużo szłachetneści. miękkości i roziewności uczucia, praw- | 
Gziwe serce. posuwające się aż do poświęcenia wobec 

t 
U 
I 


trzyjaciół i dobrych towarzyszów, uczucie wdzięczności 
i pęd do rewanżu. 

Analogia obu powyższych przesłanek przedstawia mi 
zatem Pana, jako... wilka w ow'zej skórze, o tyle nie- 
bezpiecznego, że wspomniane zaiety, mimo swej wyrazi- 
stości, posiadają zdolncść do ustępliwości wobec wybry- 
ków nierzadko kapryśn.j, a mało ustępliwej i wytrwałej 
konsekwentnie woli. 

Vrzekreśił Pan „coś w życiu swojem! Wartoby się 
nad tem zastanowić i usilną pracą uad zmianą złej woli 
w dobrą, uążyć do wyrównania rachunków l... 

Lisi wedug życzenia wysyłam do Warszawy w dolg- 
czyDej «opercie. 

FP 07. ytśohomazć, Uznanie łaskawe — wys'ar-! 


i 


| 
1 
1 
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eza! macao za nie dziękuję! — Ale... nie wystarcza sta- | 
nowcżo próbka p:sma, zwłaszcza, że podczas sporządza” | 
uia jej byia Pani pod wpływem obawy przed m jem; 
wściubstwem. Świadczą mi o tem rozmaite w kształcie 
przediużenia liter „y“, „g“, „i“ i „p^, Jak i dowód z pi- 
sma, że siina wrażliwość jest charakteru Pani Uom, na 
którem zisvysowują się takia potwory, jak odwaga wśród 
tchórzliwego biciu serca, atektowana szczerość 1 prawd: i 
a wreszcie — patologiczna zmysłowość. 

Proszę więc o probke obtitszą pod adresem mego Biu- | 
ra Grafologicznego, Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7, M p. ' 
Honoraryum dotychczasowe wystarcza. | 
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wdowiec mechan'k lat 46, 
dwie córeczki 8—12 lat ożeni się z panną lub wdową do | 
lat 40. Zgłoszenia nieanonimowe do Administracyi „Geń-! 
ca“ dla „W. M.” 971 


711 

Uczeń z ukończoną 4 ki. gima. | 

i ukończonym uursem handlowym poszusuje jakiejkol- | 
wiek posady biurowej najchętniej w Królestwie, pod 
„Uczeń* do Adm. „Gońca”. 920 


Poszukuje się zaraz 1—2 pokoi z kuchnią 
w Krakowie. Pośrednictwo dobrze zapłacone na życzenie 
węzlem! Zgłoszenia pod „Za wszełką cenę“ do Admin, 
„Gońca*. 922 


Asystenta lub słuchacza 
farmacyi rel. rz. kat. poszukuje Apteka „pod Koroną* 
w Tarnowie. Bliższe dane obecnego pobytu z podaniem 
warunków pożądane. 865 


betrzebna starsza, zdrowa dziewczyna 
do zajęcia się domem przy małem gospodarstwie najchę: 
tniej sierota. Wiadomość w Administracyi „Gońca“, 926 


Po szukują modelki 
wytwornej, idealnie zbudowanej, mozliwie klasycznych 
form. Orerty pod „Eunice“ do Adm. „uońca*. 27 


Fabryka cukrów Wł. Webera w Częstochowie 
Kościuszki 19-a poleca wielki wybór różnych karme:ków- 
marmoiadek, pomadek marcepanowych, owoców osma, 
żanych, różne marmolady owocowe, herbatniki, biszkopty 
i pierniki. Towar najlepszy. Ceny najniższe. 406 


Fortepian „sBbzendortera* 
do grzegrywań, na godziny. Karmelicka Nr. 46, oticyna D, 
(M p., drzwi na prawo. 386 


Chłopiec inteiigentny 
w wieku 16 lat poszuku,e posady w handlu korzennym. 
Wieliczka, ul. Rzeźnicka 66. 939 


pokoju umeblowanego 
dóżko i otomana) z pościelą, usługą i oświetleniem w 
:'zystej kamienicy blisko miasta, okolica plant, poszu- 
«uje zaraz dyrektor Towarzystwa naitowego. Zgłoszenia 
pod Dyrektor" do Admiusstracyi „Gońca*. 832 


Kto wie o obecnym pobycie Wiktora Hawla 
podporucznika 20 pułku sirzeiców, 2 komp. polowej, po- 
szia polowa 643 armii austryacsiej zechce łaskawie do- 
jieść listownie do Administracji „Gońca“. 986 


Maszyny do pisania Remingtony 
əd K 1200*—, Yosty od 140'—, Underwody modele 5 
„12, Smith=Bros modele 5 i 8 bardzo mało używane są 
do nabycia. Kraków, Hurniki 1, Jul. Hecker i Wi. 
Aeyha, mechanicy. 387 
sprzedam skiep 
wowarów mieszanych oraz wędlin w dobrym punkcie. 
Wiadomość poda Adminiatracya „Gońca“. 933 


Matrymonialne. 
Przemysłowiec, dobrze sytuowany, (inteligent) kawaler 
lat 42 pragnie poznać inteligentną, sympatyczną pannę 
lub bezdzetną wuówkę w wieku lat 28—35 o dobrom 
sercu i łagodnem usposobienin, gospodarną. Rzecz trak- 
łuję poważnie, uprasza się zatem o zgłoszenia nieanoni- 
mowe i z fotogralią (inne vez odpowiedzi; za której zwrot 
i dyskrecyę ręczy honorem, pod „Kwiecień 1918*, do 
15 b. m. do Administrucyi „Gońca*. 833 


s Wdowa inteligentna 
poszuxuje zajęcia w biurze lub w domu prywat. Zgłosze- 
nia pod „Uczciwość* do Adni. „Gońca“. _ 9837 


Kupię pojedynczą ladę | 
sklepową. średniej długości, rachy z półnami bez szutlać, | 
drewniane wysokie szafle oraz szyłd w dobrym stanie, 
Zgłoszenia listowne pod „Fachy* do Biura ogłoszeń „LOT“, 
Kraków, Floryańska 28. 995 


Wynawca: W zastępstwie £ Spółki Wydawniczej „Éditor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: 


' GONIEC „KRAKÓWSKI” 


GONIEC KRAKOWSKI 


Urzędnik naftowy 
specyalista techniczno-kaikułacyjny poszukuje odpowie- 
dniej posady; na razie na skromnych warunkach, Zgło- 
szenia do Admin. Gońca dla „Urzędni:ka naftowego”. 881 


Kawaler lat 24 
zdolny tachowiec, rzemieśinik, ożeni się z panną miłą, 
łagodnego usposobienia, która mu dopomoże do założenia 
iuteresu w swoim zawodzie. Najchętniej z prowineyi. Fo- 
togralia pożącana. Zgłoszenia pod „Edward* ao Admini- 
Btracyi „Gońca*. 338 


Xe waler lat 28, 
fachowiec, zawrze znaiomość z panną przystojny, praco- 
witą i łagodnego usposobienia w celu matrymoniainym. 
Pierwszeństwo mają posiadające własny domek w pobliżu 
większego lub w malem miusteczku. Rzecz traktuje na 
seryo, fotografia pożąd: na za której zwrot ręczę słowem 
honoru. Zgłoszenia nadsyłać pod „Ognisko domowe” dù 
„Gońtca*. 980 


Zarząd klinik: neurologte.no- psychiatry cznej 
U. J. w Krakowie, poszunuje służby męskiej i żeńskiej, 
starszego picięyniarza i starszej pielęgniarki, dwuch la- 
borantow. Zgłosz-nia z dokumentam: przyjmuje Zarząd 
Kliniki ul. Kopernika 48, w godzinach od 9—11 przed- 
południem. 908 
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— CZY PAŃSTWO PRENUMERUJECIE „SATYRA... 

— CU? JESZUŻE NIE 2... W FAKIM RAZIE ZAPRE- 

NUMERUJCIE GO NA 1YCHMIAST P. NIEWAŻ JEST 

TO NAJLEFSZY, NAJBUGATSZY W TKEŚĆ 1 ILU- 

STRACYE TYGODNIK HUMORYSTYCZNO SATY- 
RYCZNY... 


wychocizi w Krakowie 
pod radakcyą 


Wacława Grabiańskiego. 


Prenumerata z przesyłką pocztewą wynosi: 


Kwart. K 16—, półrocznie K 32'—, rocznie 
X 64—, Gena po,ezyńczego egz. K 120. 


üres Redakcyi i Administracji: Kraków, Czysta 19. 
Ogłoszenia do „SATYRA“ przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot”: Kraków, Floryańska 25. 


Nowość! 1919 Nowość ! 
Już wyszedł z druku Il-gi nakiad 


„INFORMATOR* 


dokładny cennik og'oszeńi i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w caiej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnietwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w szszególności ogłaszującym się jest nie- 

zbędnym dia każdego. n 

Do nabycia we wszystich księgarniach. 

Wysyłka na pr”wincyę odwroina po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre- 
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


60000760090650000008080000000900000004000090 


Nowo otwarty polski 


Zakład teprodukcy: fototechnicznej 


pod ftrmą 
Si. Wolanyk | Sp, Kraków, ul. Sławkowska I. 14 
wykonuje wszelkie klisze ilustracyjne, kreskowe, siatkowe. 
trzy i czterobacwne i t. d. Zakład urządzony według wy- 
mopów nownczeanej techniki, 108 


MŁODA WGOWA 
posiadająca doskonale prosperujący interes, mogący dać 
jeszcze większe doclody, pragnie poślubić mężczyznę 
w wieku 35—40 lat, posiadającego niewielką gotówkę, 
inteligentnego, łagodnego usposovienia, chcącego szczerze 
zająć się prowadzeniem interesu, potrzebującego męskiej 
ręki. Poważne zgłoszenia pod „A. 8.* do Biura ogłoszeń 
„Lot, Kraków, Floryańska 25. 994 


Do wynajęcia KONIE robocze I CUGOWE 


kilkanaście par wraz z obsługą, wozami lub powo- 
zami na dnie lub czasowo. 


DOM KOMISOWY RYCHTERA 


Kraków, Asnyka 9, parter 10—12 I 4—6. 


Do wiadomości 719i 
Kupcom i Konsumom! | 
Prawdziwą pod gwarancyą, 
terpentynową pastę de obuwia 
i masg do podłóg w różnych 
ikolorach ı wielkościach po- 
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Haudlowa M. Nurka, Kra- 
ków, ul. Karmelicka 32, I p. 


nës 


Dziewcząt: 
do pracowni cukierni- 
| czsj potrzeba zaraz, 


(Vi. Stolarska 5,lp. 
wszelkie szmały 


odpadki sukna, jedwahiu, 


ODODOOOOO | 


padki papiefowe, stare akta, 
książki 1 broszury kupuje pe 
najwyższych cenneb. 


J. Better, Kraków, 


zamłeszcza iuż ogłoszenia 
w żądanych dniach. 


000000000 


kości, papier gazetowy i od- | 


Numer 51 


DYWANY: 


1) antyczne perskie wielkie i mniejsze: 
2) figuralne jedwabne; 
3) makaty »ntyczne chińskie, haftowane: 
dj kolekcyu 20 makat oryg. indy skien druków: 
obrazy najlepszych malarzy 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Janłonowskich 20, i p., na lewo. 
Ogiąuać można od 10—i2 i ud 3—6. 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 1-go kwietnia została otwarta: 


Polska Spikka krawiecka, sukien ńaizgzich i oky, 


Wykonuje: kostyumy angielskie i iruncusiue, według naj- 
nowszych žurnali. Przyjmuje przeróbki i repeiacye, po 
cenach umiarkowanych. 


Polska Spólka lam Jaworski i Ska 


krawiecka 
Kraków, ul. Basztowa 17, i p, oficyna. 924 
00000040000030006000000000005%0000200 
wa t A Ahsa darag 
Parowe tabryki wyiobiw dro yeh 
M. Bystrzyckiego w Przemyślu, 
Strych-rska 55 


zawiadamiają niniejszem, iż podjęły na 
nowo wyrób posadzek parkietowych 
z materyału dębowego i bukowego. 


701 


965 


Oferty na żądanie odwrotnie. 


+e06000000003000000000000060 
306008540%000023200002005280 


00RG6600000000000900060000006000000000 
naj:ecsza pa- 


„POLONIA” pasta ao obu. 


«wia z fabryka wyrobow chemicznych 


BERISH HAMMER 


Krakow, iiuiseisa 15. 
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< (LĄSNIE TOWARYSTWO KANOLOJE 


Spółka z ogr. odpow. 


GD 


| 


Z Podejmuje się wszelkich transakcyi ma- $ 
© teryałami technicznymi przemysłu ślą- 


w Cieszynie, u. Bodzecka L: f 


(Adres dla depesz: , ESTEKA”) 


skiego dia kopalń, hut, fabryk i do- 
861 


2) 


mów techniczno-handlowych. 


g 
| BODNAJZONEGZGCZE dj. GADOZGG JD 
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KUPUJE ZŁOTO «w 


srebro, brylanty i kosztowności pacąc najwyższe 
ceny EMIL GOLOWASSER, Kraków, Groćzka 25. 


BASEN 
OPASK od X. 30 zwyż. 


poieca 896 


DROBNER — KRAKÓW 
RABKA 


wille „Nowy Dwór“ i „pod Sobieskim“ 
pensyonai prowadzony będzie 
przez W. Drzewiecka i M. Dzięciołowską 
z Zakopanego. 
Sezon otwarty od 1 maja. Ekaktryczn ość. Kańollzacya. 
Zgłoszenia do 1 maja. Zakopane „Kuninówka. 


PORCELANOWE 
R. 18. 
BRZUSZNE 


159 


i CUKIERNIA TEATRALNA 


B. BROSZKIEWICZA 
KRAKÓW, SZPITALNA 38. 848 
Poleca wyrabiane przez cukierników warszawskich, 
swoje znakomite torty, ciasta, ciastka, herbatniki 
it. p. tak w miejscu jak i do domów. 


ulica Krakow ska 48., Tel. 1449, e CEASE OENES E © © 


pac a 0 DE 


Jan Stankłewicz.— Druk, Ludowa w Krakowie. 


